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uUuKLBZY 


Wyniki wczorajszych wyborów do Senatu 


Warszawa 13. 11. PAT. Dziś w całej Polsce ŁÓDŹ: 
odbyły się posiedzenia wojewódzkich kole- 
giów wyborczych, na których dokonano wybo- 
ru senatorów i ich zastępców. 

Poniżej podajemy wyniki nieoficjalne wy- 


wzięio udział 167 delegatów. 
W Łodzi woj. kol. wyb. odbyło się o godz.| Wybrani zasiali: 
11.15 pod przewodnictwem dr. Antoniego To-| 1) Kornke Rudolf, lat 54, prezes zarz. gł. 
maszewskiego. Z liczby 181 delegatów wybra- | powst. Sl. 
nych do kol. wzięło udział w zebraniu 180. i 2) Grajek Michał, lat 55, prezes zw. górn. 


borów z poszczególnych kolegiów wojew. Senatorami wybrani zostali: Z. P. ] 
M. ST. WARSZAWA: 1) Ur Fichna Bolesław, iat 47, adwokat, 3) Bez Marian, lat 40, dyr. izby 
i ; : 2) Wilczyński Eamund, lat 42, urzędnik, Į] przem, handi. 
i . kol. wyb. odbyło od ra Mn p i 
modu ró piap in Bias: Ticzba 3) Stolarski Błażej, lat 58, rolnik, | Na zastępców senatorów wybrano: 1) Halfa- 


: | ra Rudoifa, lat 54, burmistrza, 2) Dr. Wilimow- 
delegatów wybranych do woj. kol. wyb. wy-| 5) Maagewsk, Temazz lat 60, em. kiem cej. | skiego Maksymiliana, lat 52, lekarza, 8) Gondzi. 
nosiła 256. i À Zastępcami wybrani zosiali: ka Jana, lat 48, lekarza dent. Wszyscy wybrani 

W zebraniu kol. wzięło udział 251 delega- 1) Neugebauerowa Wanda, lat 53, 2) Sza- | Zostali senatorami i zastępcami jednomyślnie 
niawski Tadeusz, lat 52, burmistrz, 3) Socha | bez głosowania. 
Józef, lat 40, robotnik, 4) Piotrowski Józef, POZNAŃ (woj. poznańskie) : 


lat 43, rolnik, 5) Rojewski Leonard, lat 55, urz, Woj. kol. wyb. w Poznaniu odbyło się o godz. 


tów 
Wybrani zostali na senatorów: 
1) Beck Józef, lat 44, minister spraw zagr. 
2) Barcikowski Stefan, lat 45, kupiec, 


8) Dąbkowskj Stefan, lat 54, ppłk. w st. sp. ye 10.15 pod przewodnictwem prof. Bronisława 
4) Mikiaszewski Bolesław, lat 67, prof. S. LWÓW: Stelmachowskiego, prezesa S. A. w Poznaniu. 
G. H. We Lwowie odbyło się woj. kol. wyb. o Z liczby delegatów 270, wybranych do koi. : 
5) Starzyński Stefan, lat 45, prez. m. st. War- | godz. 9-tej pod przewodnictwem prezesa s. o. | zebraniu wzięło udział 269. 
szawy, Włodzimierza Haninczana. Liczba delegatów | Senatorami wybrani zostali: 
6)Szelągowska Anna, lat 58, działaczka społ. | wybranych do woj. kol. wyb. wynosiła 279, 1) Morawski Edward, lat 46, ziemianin, 
Na zastępców wybrani zostali: 1) Lipczyński | w zebraniu kolegium wzięło udział 275. 2) Dr. Głowacki Zygmunt, lat 61, wicestaro« 
Stanisław, lat 74, grafik st. cechu, 2) dr. Pie- Wybrani zostali: sta kraj. 
trasiewicz, lat 43, lekarz, 3) Albrychi Wacław | 1) py. Kolankowski Ludwik, lat 56, prof.| 3) Rosada Stefan, lat 41, notariusz, 
lat 55, dyr. P. Z. U. W., 4) Giżycki Władysław, | U, J, K. 4) Dybczyński Sylwester, lat 60, nacz. wydz. 
lat 63, dyr. gimn. 5) Ciepliński Władysław, la: | 2) Bartlowa Maria, lat 63. kuratorium. | ` j 
52, robotnik, 6) Szulc Mieczysław, lat 43, prof. | 3) Bundzylak Maciej, lat 48, rolnik. Zastępcami wybrani zostali: 
miejsk. szk. zdobn. 4) Semkowicz Aleksander, lat 53, introli. | 1) Zakrzewski Władysław, lat 59, przemy sło 
wiec, 2) Bagiński Bronisław, lat 57, włościanin, 
WOJ. WARSZAWSKIE: gator. 


5) Pulnarowicz Władysław, lat 53, rolnik, 3) Kozubski Teodor, lat 41, rolnik, 4) Szule 


Woj. kol. wyb. odbyło się w Warszawie o Stanisław, lat 51, jubiler. 


godz. 12-tej, pod przewodnictwem Tadeusza | 6) Inż. Tworydło Mikołaj, lat 54, urzędnik 


Kamieńskiego, prezesa s. o. w Warszawie. Licz- | Pry w. 4 i | TORUŃ | jb 4 - 
ba delegatów wybranych do kol. wynosiła 200, Wszyscy wybrani bez głosowania (art. 27 ust. Woj. kol. wyb. w I oruniu odbyło się o godz. 
w zebraniu wzięło udział 199. 4 ordynacji wyb. do Senatu. 16.30 pod przewodnictwem starosty krajowego 
Senatorami wybrani zostali: Na zastępców senatorów wybrano: 1) Ra- Wincentego Łąckiego. Z liczby 246 delegatów 
1) Koc Adam, lat 47, płk. w st. sp. kowskiego Tadeusza, lat 40, ziemianina, 2) Wi- | wybranych do kol. w zebraniu wzięło udział 243 - 
2) Przedpełski Bolesław, lat 42, rolnik. teka Jana, lat 51, nauczyciela, 3) dr. Fischera Senatorami wybrani zostali: 
3) Rembieliński Jan( lat 41, dziennikarz. Adama, lat 49, prof. U. J. K., 4) Sulimirskiego 1) Slaski Jan lat 43, ziemianin, 
4) Róg Michał, lat 55, dziennikarz. Witolda, lat 64, przemysłowca, 5) inż. Boja Ma- 2) Bruski Dawid, lat 41, dyr. gimn. 
5) Budzanowski Józef, lat 51, burmistrz, riana. lat 54, przemysłowca, 6) Mazurkiewicza Zastępcami wybrani Zostali: 


, „brani zostali: 1) Radlicki Kazimierza, lat 67, prof. gimn. Wszystkich wy- 1) Marchlewski Tadeusz, lat 46, kupiec, 2) 
re e 2) dA Wła. | brano bez głosowania (art, 2 ust. 4 ordynacji | Dobrzycki Bogusław, lat 63, em. dyr. kol. 
s 3 
dysław. lat 53, adwokat, 3) Szymański Zdzi- wyb. do Senatu. 


WILNO: 
aid — E i EWC" SRD SPE W W Wilnie zebranie odbyło się o godz. 10.15 
nisław, łat 52, prez. m. Płocka, 5) Skoroszewski W Stanisławowie zebranie odbyło się o godz. | pod przewodnictwem inż. Głazka Wacława, dyr. 
a cj 07 11 pod przewodnictwem dr. Stanisława Scheu- | Kp, w Wilnie, liczba deleg:tów wybranych do 
KRAKÓW eringa, prezesa s. o. w Stanisławowie. Liczba 


woj. kol. wyb. wynosiła 105, w zebraniu wzięli 
W urakowie odbyio się kol. wyb. o g. 13.30 ; delegatów wybranych do wojew. kol. wyb. Wy- | udział wszyscy delegaci. 

pod przewodnictwem prof. U. J. posła Macieja | nosiła 109, w zebraniu wzięło udział 108 de-| Wybrani zostali: 

Starzewskiego. W pierwszym głosowaniu od- REI Asi: 1) Prystor Aleksander, płk. w s. a. 

dano 247 ważnych głosów. Prof. Stanisław y A 2) Dobaczewski Eugeniusz, lat 52, płk. w s. 8. 

Skoczylas, lat 63, otrzymał 151 głosów, dyr. 1) Dr. Zarzycki Ferdynand, lat 50, gen. w Racz, ge: Zy , P 

Władysław Stryjeński, lat 49, — 137 głosów. | Stanie SP Ra ga fes daf 47 adsit 3) Kamiński Władysław, lat 45, prezes izby 
W 6ściślejszym głosowaniu oddano 241 waż- 2) 0 TŻ e. a 4 A ME m Dr roln. 

nych głosów. Wybrani zostali: Ay mw. wód ue E n 2) Zastępcami senatorów wybrano: 1) Nimkie- 
Dr. Kazimierz Duch, lat 48 (109 głosów) ES NE kie Bi ł EP" 56 í sita j wicza Antoniego, lat 45, nauczyciela, 2) Cho- 
Gen. Andrzej Galica, lat 65 (105 głosów). | Liczkowskiego Mikotaja, w A rzelską Matyldę, lat 45, dr. farm., 3) Górskiego 
Na zastępców senatorów wybrano: prof. Bo- ŚLĄSKIE; Konrada, lat 43, prof. U. S. B. Zastępcy senato- 

lesława Pochmarskiego, lat 56, inż, Karola Gro W Katowicach zebranie odbyło się o godz. | rów zostali wybrani jednomyślnie, bez głosa= 

biewskiego le’ 55, dyr. Witolda Rutkowskiego, | 11.20 pod przewodnictwem dr. Włodzimierza | wania. 

Jat 47, Wincentego Bogdanowskiego, lat 42 (zob. | Dąbrowskiego. Liczba delegatów wybranych 

<tr. 5). do woj. kol. wyb. wynosiła 169, w zebraniu | (Dokończenie na atr. 3-ciej). 


2 
NA POSTERUNKU: 
POGROMY 


(J. D.). KRAKÓW, 14 listopada. 

Wypadki, które miały (a może jeszcze ma- 
ją?) miejsce, gdy rozszałaży motłoch, podbu- 
rzony przez partię znęcał się nad bezbronnymi 
Żydami, nie nadają się do analizy politycznej, 
lecz do badań psychiatrycznych. Istnieją bo: 
wiem zbrodnie tak potworne w swych rozmia- 
rach i w swym charakterze, że normalnemu 
ludzkiemu rozumowi nie wydaje się rzeczą 
prawdopodobną, aby mogiy one być dziełem 
ludzi o zdrowej duszy. Takich ludzi sądy od- 
syłaja najprzód do badania psychiatrycznego, 
a poiem dopiero ferują wyroki. 

Państwo, w którego granicach miały miejsce 
krwawe pogromy antyżydowskie, które na Bo- 
gu ducha winnych obywateli nakłada miliardo- 
wą kontrybucję, — będzie sądzone, niestety, do- 
piero przez historię. Jestesmy też spokojni o 
to, że wyrok historii będzie sprawiedliwy i su- 
rowy. Historia nie oszczędza nikogo i niczego, 
historia nie boi się armat, ani samolotów bom= 
bowych, ani gazów trujących, ani perspektywy 
Monachium. Ale jak przecrzymać okres aż do 
chwili, gdy nad Europą zapanuje znów spra- 
wiedliwość dziejowa, jak uchronić się przed 
czarną rozpaczą aż ao momentu, kiedy pogrom- 
cy moralności i Śmiertelni wrogowie poko- 
ju, postępu i humanitaryzmu zginą, zatruci o- 
parami własnej nienawiści? Czy dła okupienia 
tego zwycięstwa światła nad ciemnością na- 
prawdę konieczne są jeszcze dalsze hekatomby 
ofiar, czy stosy istnień ludzkich, morza krwi i 
łez naprawdę jeszcze nie wystarczają do ubła- 
gania Nemezis dziejowej, aby upiora, stworzo- 
nego na przekleństwo rodzaju ludzkiego ode- 
słała z powrotem do piekieł, skąd ród swój wy- 
wodzi? se 


x * + 

Jedno z pism polskich o kierunku chrześci- 
jańsko-demokratycznym, poza tym znane ze 
swych częstych ataków anviyżydowskich, okre- 
śliło ogtatnie pogromy jako „ponure średnio- 
wiecze”*. Być może, że jeśl: chadzi o rozmiary 
pogremów, ostatnie wypadki nie ustępują w ni- 
czym niektórym zbrodniom średniowiecza. Ale 
los ofiar pogromów był bez porównania ko- 
rzystniejszy w Średniowieczu niż dzisiaj. Nie 
znano systemu paszportów, granice państw by- 
ły ptynne, ruchy migracyjne były wolne i nie- 
skrępowane żadnymi racjami politycznymi, ra- 
sowy'ni lub ekonomicznymi. Gdy pogrom wy- 
buchał w jednym państwie, prześladowani Ży- 
dzi brali za kij tułaczy i wędrowali do innych 
krajów, zabierająe majątek. Cały świat stał dla 
nich otworem. Także protesty, jakie tu i ówdzie 
pojawiały się przeciw prześladowcom, odnosi- 
ły zamierzony skutek. Bywało, że gdy zbyt wie- 
le nieprawości działo się w jakimś państwie 
dochodziło do konfiiktu zbrojnego, który miał 
nie tyle cele zaborcze na oku, ile ujęcie się za 
podepiang moralnością, walkę z prawem dżun- 
gli. Teraz nieszczęśliwe ofiary pogromów an- 
tyżydawskich skazane są na Śmierć już to na- 
głą od pał i mieczów krwawych siepaczy, już 
to powolną od sadystycznego i wyrafinowane- 
go w swym okrucieństwie zaciskania pętli na 
szyjach żydowskich. Granice puństw są zam- 
knięte, drakońskie przepisy dewizowe uniemo- 
żliwiają zabranie majątków ze sobą tym nie- 
licznym, którym udaje się ujść z piekła prześla- 
dowań, a świat? Świat przypatruje się z dala 
z milczącym współczuciem. Barbaria, w której 
szponach wije się garstka bezbronnych nieszcz: 
liwcow żydowskich uzbrojona jest po zęby i na 
każdą próbę już to dobrotliwej perswazji, już 
też gieżby odpowiada chrzęstem zbroł, który 
wywołuje popłoch w stolicach europejskich. 
Victa iacet pietas et Virgo caede madentes. ul- 
tima caelestum terrzs Astrea reliquit. 

* * 

Wiedzieliśmy, że tak będzie. Za dużo niena- 
wiści zebrało się w kotle. Propaganda siała 
wiatr, burza musiała się gdzieś wyładować. W 
ostatnich dniach września kocioł nagrzany był 
do zenitu. Klapy były szczelnie zamknięte. Ocze- 
kiwane eksplozji we wszystkich kierunkach. 
Prawie gwałtem eksplozję wstrzymano. Ale 
para nienawiści nie przestawała syczeć i dopo- 
minać się o ujście. Szczególnie młodzież, która 
nie zaznała wojny i która wyobrażała sobie ją 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 14 listopada 


Z paryskieśo punktu obserwacyjnego 
Po strzałach Herszla Grynszpana 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


PARYŻ, w listopadzie. 


Jak zareagowała Francja na wiadomość o za- 
machu sisdemnastoietniego chłopca żydowskie- 
go na urzędnika ambasady niemieckiej w Pa- 
ryżu? 

Odpowiedź na to pytanie jest w warunkach 
obecnych bardzo ciekawa i — charakterystycz- 
na dla stosunków panujących. Pilnie więc nad- 
słuchiwaiiśmy i zbieraliśmy opinie oraz noto- 
wali pozycje zajęte przez różnych przedstawi- 
cieli opinii francuskiej. Prawica wypowiada 
się w sposób najbardziej specyficzny, jej więc 
poświęciliśmy najwięcej uwagi. 

Przykre zdarzenie miało miejsce przedwczo- 
raj wieczorem. Czekaliśmy do dziś z wypowie- 
dzeniem, by być tym pewniejszym obiektyw- 
ności przedstawianego przez nas obrazu nastro- 
jów. 

Czy we Francji rozpoczną się jakieś nowe 
sankcje przeciw cuaoziemcom? Czy lud będzie 
wzburzony? Czy moment ów będzie wyzyska- 
ny dla propagandy przeciw komukołwiek? 

Okazuje się — że nie. Wyjątek stanowi „Ac- 
tion Française‘, organ monarchistów, zupełnie 
niepoważny, niepoczytny 1 niewpływowy, jak 
to już wspominaliśmy, a występujący gwałtow- 
nie pizeciw cudzoziemcom i przeciw Żydom i 
bez żadnej okazji. Ze względów demagogii po- 
parł też to stanowisko i inny dziennik „l‘Ere 
nouvelle", uważający się za „płaszczyznę poro- 
zumienia lewicy“ o czym lewica nic nie wie. 
I właśnie wszystkie pisma lewicowe wykpiły 
to oportunistyczne wystąpienie, grające na naj- 
niższych instynktach ludzkiego egoizmu: cu- 
dzoziemcy się u aas panoszą, zapominają, że nie 
są u siebie it. d. 

Wszyscy tu zgodzili się oczywiście, że postę- 
pek tego dziecka żydowskiego był okropny, 
szkodliwy, nieprzytemny, niewłaściwy. — Ale 
wszyscy też zgodzili się, że Herszel Grynszpan, 
(wyglądający na 14 lat, mimo siedemnastu), 
działał w rozpaczy. po otrzymaniu strasznego 
listu od swych rodziców, właśnie wydalonych 
z Niemiec bez dobytku, i obozujących w Zbą- 
szynie. Wielu Francuzów przy okazji z podzi- 
wem podkreśla niezwykłość hartu duszy i ner- 
wów Żydów, którzy mimo okrutnych prześla- 
dowań nie reagują. Młodocianego Herszla opu- 
Ściło panowanie nad sobą! Ale to mogło zda- 
rzyć się niejednemu wcześniej i gdzie indziej 
na wieść o wyzuciu z majątków i wygnaniu 
wśród znanych okoliczności. Cierpliwość ży- 
dowska wzbudza u Francuzów szacunek. I na- 
wet prasa prawicowa cytowała wyjątki z listu, 
jakie «e Zbąszyna pisali do Herszia jego bez- 
domni rodzice. Cytuje też dziś zeznanie prze- 
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stępcy odpowiadającego, że działał w rozpaczy, 
kierowany jakąś siłą, której sobie wytłumaczyć 
nie umie, a wywołaną prześladowaniami jego 
najbliższych. 

„Jegu rodzice — cytuje cała prasa francuska, 
z prawicową włącznie — mieszkali 28 łat w 
Niemczech i zostali ıagle wypędzeni, pozbawie- 
ni całego dorobka...*. 

Francuzi, bez względu na przekonania, nie 
znoszą barbarzyństwa. 

Wzrusza ich, gdy młody Herszel opowiadat 
prokuratorowi: 

— To przecież nie przestępstwo być Żydem! 
Ja nie rozumiem, dlaczego naród żydowski jest 
prześladowany! 

„Nie wiem dlaczego strzelałem... To było 
wstrętne, co zrobiłem... Ale już dłużej nie mo- 
głem żyć, jak pies!... W Niemczech mnie prze 
śladowano, we Francji nie pozwołono zostać i 
musiałem się ukrywać... Pisałem list do Prezy- 
denta Roosevelta, ais mi nie odpisał...*, 

Z zadowoleniem też prasa francuska, nawet 
prawicowa, podkreśla, że młodociany Gryn- 
szpan, mimo swego wieku, wyraził żal za naru- 
szenie gościnności francuskiej. 

W sumie więc można powiedzieć, Że jeśli 
przeciw komu skierowała się niechęć Fkancu- 
zów, tio przeciw — Niemcom! Zamach dziecka 
żydowskiego zmniejszono tu do właściwych wy- 
miarów. Natomiast oburzenie powszechne wy- 
wołała deklaracja szefa prasowego ambasady 
niemieckiej w Paryżu, który w godzinę po zaj- 
Ściu w swej deklarzcji, jaką odczytał prasie 
francuskiej — powindział, że zamach został do- 
konany pod wpływem organizacji emigracyj- 
nych Żydów niemieckich! Były też niesmaczne 
aluzje do wewnętrznych stosunków Francji. 

Rezultat był ten, że niektóre dzienniki dawa- 
ły do zrozumienia, kogo należy z Francji wy- 
dalić — — — Niemcy słyną z niezręczności. 

Rozpoczęcie przez rząd niemiecki nowej kam- 
panii antyżydowskiej wywołało we Francji naj- 
powszechniejsze osurzenie i zgrozę, choć nie 
zdziwiło już nikogo. 

W zadnym razie Grynszpan nie będzie wyda- 
ny sądownictwu niemieckiemu. Bodaj dlatego, 
że Niemcy wyraźnie nadal: zajściu polityczny 
charakter i bodaj dlutego, bo — wezwano do 
eksterytoriainego ginachu ambasady niemiec- 
kiej policję francuską. Podsądny poddany bę- 
dzie sądowiictwu Gia nieletnich, ale przedtem 
stanie przed ławą przysięgłych. 

Jedno można powiedzieć na pociechę: nie- 
poczytalny czyn Horszla wywołał wśród sfer 
cywilizowanych Europy nową falę sympatii 
dla prześladowanych Żydów. 

Dr. T. LEDNER 


Delegaci Jointu w Polsce 


Warsauwa, 13. 11. żAT. Nowo mianowany prze- 
wodniczzcy Jointu na Europę, p. Morris Troper 
i wiceprzewodniczący p. Schweizer przybyli do 
Warszawy. Zamierzają oni zabuwić w Polsce oko- 
ło dwa tygodnie, aby zapoznać się z potrzebami 
ludności żydowskiej w różnych częściach kraju i 
w tym celu odbędą szereg konferencji. Honoro- 
wy przewodniczący rady Jointu, dr Bernard Kahn 
nie zdołał przybyć do Polski, gdyż z powodu o- 
statnich wydarzeń w różnych krajach europej- 
skicb zmuszony był pozostać w Paryzu Jak przy” 
puszczają, dr Kahn odwiedzi Polskę w najbliższej 
przyszłości. 

m E E E _ _ WIĘJ 


jako ciągłe pasmo zwycięstw, głorii i trium- 
fów, a przede wszystkim żniwa ofiar tylko po 
stronie drugiej, a nie własnej, czuła się nieza- 
spokojoną w swej żądzy niszczenia, palenia, ła- 
mania i mordowania. I cóż dziwnego, że po- 
szczuio ją na Żydów? Szukano tylko powodu. 
Powód się na nieszczęście znalazł. Eksplozja 
nastąpiła od wewnątrz. Bestia zerwała się z łan- 
cucha kultury, moralności i humanitaryzmu. 
Miała szaleć po roztogach Europy, rozszalała po 
głowach mężczyzn, starców. kobiet i dzieci ży- 
dowskich. A potem kestia chce jeszcze „sądzić“, 
„usprawiedliwiać* i „tłumaczyć“. 


Ambasador Turcji u p. min. Becka 


Warszawa, 13. 11. PAT. W dniu wczorajszym 
p. minister spraw zagranicznych Józef Beck przy- 
jął ambasadora tureckiego p. Ferid Tek, który 


, przybył. aby jeszcze przed oficjalną notyfikacją 


powiadomić rząd polski o wyborze nowego pre- 
zydenia republiki tureckiej Ismeta Inönü. 


Pogrzeb Ataturka 
Ankara, 13. 11. IR) Pogrzeb Kemala Ataturka 
odbędzie się w Ankarze w dniu 21 bm. 


— W Salzburgu skonfiskowano wczoraj za- 
mek lLeopoldskron stanowiący własność słyn- 
nego reżysera Reinhardta. 

— Królowa matka Mary odwiedziła księcia 
i Fsiężnę Gloucester natychmiast po ich po- 
wrocie do Londynu. 

— Poseł i minister pełnomocny Egiptu w 
Rzymie złożył listy uwierzytelniające, zaądre- 
sowane do króla Włoch i cesarza Etiopii. 

— Wczoraj nastąpiło w okolicy Southbend 
(stan Indiana) zderzenie pociągów. Około 50 
osób zos' ło rannych. Wśród rannych znajdu- 
ją się przeważnie zwolennicy piłki nożnej, uda 
jący się na zawody do sąsiedniej miejscowo- 
ści. 


Francja oszołomiona dekretami ministra Reynaud 


Paryż, 13. 11. (T). 30 dektciów, stanowiących 
pierw:zy etap 3-letniego pianu min. Reynauda, 
ogłosionych w niedzielę w specjalnym wyda- 
miu dziennika urzędowego, a zapowiedzianych 
fuż w nocy przez nadzwyczajne wydanie „Pa- 
tis Soir“, zaskoczyłc do pewnego stopnia, a na- 
wet oszołomiło opinię publiczną francuską, któ- 
ta «a ogół zgodnie przyznaje ministrowi skar- 
bu cgiomną odwage decyzji, ale po przeczyta- 
niu litanii dekretów z zaniepokojeniem skonsta- 
towała, jak poważne ciężary nakładają one na 
wszystkich na rzecz naprawy sytuacji gospo- 
darczej kraju. Jeden z dzienników południo- 
wych stwierdził dziś ironicznie, iż wszyscy we 
Francji chcieliby uzarowienia finansów kraju, 
ale nikemu nie poduba się iv, że list będzie ko- 
sztowal obecnie 90 cnt. zamiast 65, a paczka pa- 
pierosów t. zw. „gauloises“ — 3 frs 50 zamiast 
3 frs. Najostrzej wystąpiła przeciwko planowi 
min, Keynauda skrajna lewica, tj. komuniści, 
stórzy nawołują parlament do obalenia rządu. 

Bardzo stanowczo wystąpit również socjali- 
styczny „Populaire“ w artykule b. premiera 
Biuma, który oświadcza, że program min. Rey- 
nauda jest istotnie apelem de zaufania, ale do 
zaufania ze strony kapitału. nię zaś do zaufa- 
nia szerokich mas pracujących Francji. Cha- 
raąkterystyczna jest dalej pewna rezerwa, któ- 
rą wyrażają dzienniki radykalne z „Oeuvre“ 
na czele, wyrażającym ubuiewanie, że obywa- 
tel, który został uderzony mocno przeż nowe 
dekrety jako płatnik podatkowy, dowiedział 
się jednocześnie, że jako konsument nie został 
bynajmniej ochroniony i że będzie musiał rów- 
nież i w tym charakterze ponieść nowe ciężary. 
Najpozytywniej przyjmuje pian min. Reynauda 
wielka prasa informacyjn» oraz dzienniki poli- 
tyczne reprezentujące ugrupcwania od prawe- 
go skrzydła radykałow poprzez centrum do pra- 
wicy narodowej. Dzienniki te konstatują nie- 
mal jednomyślnie że plan min. Reynauda jest 
jedynym możliwym, jako ostatnia próba urato- 
wania sytuacji gospocarczej i finansowej Fran- 
cji metodami ustroju kapitalistycznego i nie 
entuzjazmując się bynajmniej dla ogłoszonych 
zarządzeń, uznaje ich niezbędność i słuszność. 
Szereg dzienników wyraża jednak przy tym o- 
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bawy, by cała akcja min. Reynauda nie zosta- 
ła zagrożona przez brak stabilizacji rządu we 
Francji. Plan bowiem tak: jaki min. Reynaud 
opracował, musi być istotnie planem na dłuż- 
szą metę, realizowanym kcnsekwentnie i ener- 
gicznie przez dłuższy okr2s czasu, co najmniej 


3 


przez u lata, jakie zakreślił mu min. Reynaud, 
który sam zresztą swoje dzisiejsze dekrety u- 
waża dopiero za pierwszy krok na drodze do 


uzdrowienia sytuacji gospodarczej i finanso- 
wej. 


Tydzień o dwóch niedzielach 
zniesiony we Francji 


Wynurzenia min. Paula Reynaud o pianie odbudowy gospodarczej 
Francji 


Paryz. 13. 11. (R) Wczoraj późnym wieczorem 
min. Paul Reynaud przyjął przedstawicieli prasy, 
udzielając im bliższych wyjaśnień na temat planu 
odbudowy gospodarczej Francji. Zdaniem mini- 
stra zagadnienie tej odbudowy rozważane powin- 
no być z trzech punktów widzenia: cen, kredytu 
i pracy. Przechodząc do problemu cen, Reynaud 
wyjaśnił, że unormowanie cen hurtownych nie 
pozwalało w wielu wypadkach przeprowadzać 
przemysiowcom modernizację produkcji. Nienor- 
malny ten stan rzeczy usunięty być może przez 
zaniechanie kontroli cen hurtowych a priori i 
przez wprowadzenit kontroli a posteriori. Kontro= 
la cen detalicznych zostanie natomiast utrzymana, 

Omawiając problem kredytu, minister stwier- 
dził, że producenci rolni i przemysłowi nie mogli 
częstokroć uzyskiwać kredytu, z powodu wielkiej 
konkurencji na rynku finansowym, wywołanej 
przez państwo i wielkie zakłady użyteczności pu* 
blicznej, które zaciągały pożyczki na zasadzie 
stopy procentowej prohibicyjnej, celem pokrycia 
wciąż wzrastających deficytów. Celem udostęp- 
nienia tych kredytów na zasadzie stopy procen- 
towej prohibicyjnej osobom prywatnym, należy 
usunąć państwo z rynku kapitałów, zmniejszając 
wydatnie jego pożyczki. Wywoła *to jednak ko- 
nieczność wzmożenia dochodów państwa przy ró- 
wnoczestym zmniejszeniu jege wydatków. 

Polityka ta — zauważył minister. nie zmierza 
do narzucenia krajowi pewnego rodzaju pokuty, 
lecz do najbardziej racjonalnej odbudowy gospo- 
darstwa narodowego. 

Przechodząc do problemu pracy, minister stwier 
dził, że Francja musi powiększyć o 40 procent 
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Wyniki wyborów do Senatu 


(Dokończenie ze 


KIELCE (woj, kieleckie): 

Woj. kol. wyb. odbyło się w Kielcach o godz. 
11.30 pod przewodnictwem inż. Zygmunta So- 
wińskiego. Liczba delegatów do kol. wynosiła 
249, w zebraniu wzięło udział 246 delegatów. 

Senatorami wybrani zostali: 

1) Tomaszkiewicz Leopold, lat 46, dzienni- 
karz. 

2) Berbecka Zofia, lat 54. 

3) Jędrusik Henryk, lat 43, nauczyciel, 

4) Ks. Zelek Roman, lat 46, proboszcz, 

5) Radziwiłł Krzysztof, lat 40, ziemianin. 

6) Lachocki Albin, lat 54, rolnik. 

Zastępcami wybrani zostali: 1) Cichowski 
Henryk, lat 43, nauczyciel, 2) Figiel Jan, lat 46, 
insp. skolny, 3) Włoczkowski Lucjan, lat 54, 
przemysłowiec, 4) Adamczak Jan, lat 44, rol- 
nik, 5) Marzec Władysław, lat 51, burmistrz, 
6) Ziętek Ign«zy, lat 48, rolnik. 


LUBLIN (woj. lubelskie) : 

Woj. kol. wyb. odbyło się w Lublinie pod 
przewodnictwem Boiesława Sekutowicza, preze- 
sa sądu apelacyjnego w Lublinie. 

Liczba delegarów wybranych do woj. kol. 
wyb. wynosiła 214. W zebraniu kol. wzięło u- 
dział 212 delegatów. 

Na senatorów wybrani zostali: 

1) Lechnicki Felicjan, lat 53, rolnik ziem. 

2) Katelbach Tadeusz, lat 41, dziennikarz, 

3) Welek Stefan, lat 53, sędzia sądu apel., 

4) Łachcik Jan, lat 46, inspektor szkolny. 

Na zastępców senatorów wybrani zostali: 

1) Krzyżanowski Witold, lat 41, prof. U. L. 
2) Drożdż Wacław, lat 52, lekarz, 3) Choińska 
Bolesława, lat 41, nauczycielka, 4) Wojewódz- 
ki Ignacy, lat 47, prof. gimn. 


stronicy 1-szej). 
BIAŁYSTOK (woj. białostockie): 

W ob. kol. wyb. w Białymstoku odbyło się 
pod przewodnictwem Seweryna Nowakowskie- 
go. Na zebraniu obecni byli wszyscy wybrani 
delegaci do woj kol. wyb. w liczbie 151. 

Wybrani zostali na senatorów: 

1) Łazarski Michał, lat 43, rolnik, 

2) Siciński Stanisław, lat 43, rolnik. 

3) Rataj Jan, lat 49, adwokat. 

Na zastępców senatorów wybrani zostali: 
1) Perkowicz Edward, lat 52, płk., 2) Grzybow- 
ski Witold, lat 51, inż. płk. w st. sp. 3) Marty- 
nowski Witold, lat 51, rolnik. 

ŁUCK (wcj. wotyńskie): 

W Łucku woj. ko:. wyb. odbyło się o godz. 12 
pod przewodnictwem Seweryna Maciszewskie- 
go, kuratora okr. szkolnego w Równem. Licz- 
ba delegatów wybranych do woj kol. wyb. wy- 
nosiła 104. W zebraniu kolegium wzięło udział 
100 delegatów. 

Wybrani zostali: 

1) Gedrojec Tadeusz, lat 48, prezes sądu okr. 
w Łucku. 

2) «s. Nosalewski Kazimierz, lat 67, 

3) Puławski Ignacy, lat 52, prezes izby przem. 
handl. w Lublinie, 

4) Tymoszenko Sergiusz, lat 57, inż. 

Na zastępców senatorów wybrano: 

1) Sładki Rojnuwa Honorata, lat 49, dyr. 
gimn. zaw. w Równem, 2) Starczewski Stani- 
sław, lat 44, ziemianin, 3) Jeus Konstanty, lat 
62, prezes izby rzem., 4) Masłow Mikołaj, lat 61, 

prawnik. 

Senatorowie i zastępcy wybrani zostali bez 
głosowania. 


TARNOPOL (woj. iarnopolskie): 
Woj. kol. wyb. w Tarnopolu odbyło się pod 


swą produkcję. Zatrudnienie wszystkich bezro» 
botnych nie zwiększyłoby tej produkcji o więcej 
jak o 7 procent. Przed kilku miesiącami — oświad 
czył Reynaud „postawiłem z trybuny Izby Depu- 
towanych następujące zapytanie: Czy sądzicie, że 
Francja może dzisiaj w dalszym ciągu utrzymać 
swój standart życia, przygotowywać swą obronę 
i równocześnie odpoczywać przez dwa dni w ty- 
godniu? Do dnia dzisiejszego mamy tydzień o 
dwóch niedzielach ,lecz wydanym wczoraj dekre- 
tem ten stan rzeczy zostanie usunięty. Równo- 
cześnie umożliwionym zostanie zarówno praco- 
dawcom jak robotnikom przedłużenie ozasu pracy 
w ramach 40-godzinnego tygodnia. 

Przechodząc do zagadnienia powiększenia we 
Francji liczby urodzin minister oświadczył, iż 
na ten cel przeznaczone zostanie- 200 milionów 
franków. Mówiąc o wrażeniu, które ten plan ode 
budowy wywoła w kraju, oświadczył minister, iż 
osoba jego stanie się zapewne bardzo niepopular= 
na. Fakı ten jednak nie interesuje go, gdyż za» 
daniem jego jest wyprowadzenie Francji z nie- 
zwykle niebezpiecznej sytuacji. Zestawiony osta- 
tnio bilans jest wymowny. Francja żyje już od 
lat ze swego kapitału, a ten stan rzeczy nie może 
trwać dłużej. To co uczyniliśmy wczoraj jest do- 
piero pierwszym krokiem na drodze, która jest na- 
pewno dobra i w swych skutkach okaże się blo- 
gosławiona. 

W zakończeniu minister stwierdził, że utrzyma- 
nie uchwalonej wczoraj podwyżki podatków za- 
leżeć będzie od przebiegu odbudowy gospodarczej 
kraju. E 


przewodnictwem p. Tadeusza Leszczyńskiego. 

Liczba delegatów wybranych do woj. kole- 
gium wynosiła 113. W zebraniu kolegium wzie- 
ło udział 112 delegatów. 

Wybrani zostali na senatorów: 

1) Wróbel Wiktor, lat 41, rolnik, 

2) dr Lachowicz Wojciech, lat 49, lekarz, 

3) Malicki Mikołaj, lat 48, rolnik. 

Na zastępców senatorów wybrani zostali: 

1) Krotke-Kochanowski Gustaw, lat 51, bur- 
mistrz, 2) Dąbrowski Jan, lat 52, burmistrz, 3) 
Diakiw Paweł, lat 51, em. prof. gimn. 

Senatorowie i zastępcy wybrani zostali bez 
głosowania. 


NOWOGRÓDEK: 


Wojewódzkie kolegium wybotcze odbyło się 
o godz. 13 pod przewodnictwem dr. Adama 
Piaseckiego. Liczba delegatów wybrunych do 
kolegium wynosiła 69. W zebraniu wzięło u- 
dział 68 delegatów. 

Senatorami wybrani zostali: 

1) Wielowieyski Janusz, lat 41, urzędnik. 

2) Godlewski Józef, lat 46, rolnik. 

Zastępcami wybrani zostali: 1) Łukasze- 
wicze Stanisław, lat 42, nauczyciel, 2) Szymań- 
ski Wiadysław, lat 63, inspektor szkolny. 


POLESIE: 


W Brześciu n/Buziem zebranie odbyło się © 
godz. ll-tej pod przewodnictwem Feliksa Wa- 
luszewskiego, mjr. w. s. s. przy udziale 70 dele- 
gatów, t. j. wszystkich delegatów wybranych 
dv woj. kol. wyb. 

Wybrani zostali: 

1) Pacześniak Franciszek, lat 58. przeds. bu- 
dowlany. 

2) Milewicz Władysław, lat 45, lekarz. 

Na zastępców senatorów wybrano: 1) Jędrze- 
jaka Feliksa, lat 40, kpt. w. p. w. S. Sẹ Osad- 
nik, 2) Sadowskiego Eugeniusza, lat 46, nau- 
czyciela gimn. Senatorowie i ich zastępcy wy- 
brani zostali bez głosowania. 
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ZEMSTA NIEMIECKA 


Pod powyższym tytułem ukazał się w nume- 
rze niedzielnym „Polonii“ katowickiej ariykuł 
wstępny, który w całości przytaczamy: 


— To nie jest dziwne, że pożałowania godny 
zamach na von Ratha wywołał w Niemczech 
ogromne wzburzenie i spotęgowało niechęć do 
żydów. To jest zrozumiałe. Żaden naród nie 
może spokojnie patrzeć na mordowanie jego 
oficjalnych przedstawicieli. Dzisiejsze zriszią 


poczucie solidarności narodowej każe się uj- | 


mować za każdym, nawet najskromniejszym 
człowiekiem, jeśli w nim plynie bratnia krew. 
Dziwnie jest jednak to, że partia narodowo- 
socjalistyczna nie starała się tego wzburzenia 
pohamować i na właściwą drogę skierować i 
że odpowiedzialność za czyn Grynszpana prze- 
rzuca na cały naród żydowski. 

Od zamachu do Śmierći von Ratha upłynęło 
parę dni . Był czas na wydanie policji odpo- 
wiednich zarządzeń celem uniemożliwienia 


gwałtów, na pouczenie prasy, by wpływała na | 


masy uspokajająco. Nie zrobiono tego. Prasa 
podżegała, a władze bezpieczeństwa w kryty- 
cznej chwili przymknęły oczy. Pozwolono tłu- 


mom mścić się na Żydach. A zemsta ta prze- ` 


jawiała się w paleniu synagog, demolowaniu 
sklepów żydowskich, napadach na Żydów. Akty 
gwałtu nastąpiły niemai równocześnie i do- 
konywane były systematycznie i w takim — je- 
sli tu można użyć tego słowa — porządku, że 
musiały być organizowane. A ponieważ innych 
organizacyj poza narodowo-gocjalistycznymi 
nie ma, ponieważ Niemcy są narodem bardzo 
karnym i zdyscyplinowanym, więc jasnym jest 
że zajściom można było zapobiec. 


To też propaganda narodowo-socjalistyczna, 
aczkolwiek jeszcze rozwodzi się nad „sponta- 
nicznością* reakcji mas niemieckich, już wysu: 
wa argument: reakcja była słusznie skłerowana 
przeciw wszystkim Żydom, bo Grynszpan dzia- 


„łał z ramienia organizacji żydowskiej. 


=- Nie ulega żadnej wątpliwości — pisał 
min. Goebbels — że był on ukrywany przez 
jakąś organizację żydowską i systematycznie 
przygotowywany do tego cynicznego morder- 
stwa. 

P. Goebbels powinien zaczekać na wyniki 
śledztwa. że Grynszpan przy pomocy swych 
współwyznawców ratował się przed wydale- 
niem go z Francji na dalszą tułaczkę, to bar- 
dzo prawdopodobne. Ale gdyby w zbrodni po- 
magali mu wspólnicy, to może dosięgnąłby ko- 
goś większego i może potrafiłby uciec. Z tego 
co dotychczas wiemy zamach przedstawia się 
raczej jako indywidualny czyn fanatycznego a 
niepełnoletniego Żyda, reagującego natych- 
miast na wiadomości o sposobie wydalania Ży- 
dów polskich z Niemiec. 

Ale gdyby nawet Grynszpan był narzędziem 
jakiejś organizacji, nie wolno tłumom niemiec- 
kim mścić się na 'całym narodzie. 


Przypomnjmy sobie, jak w takich razach 
postępowały inne społeczeństwa. W czerwcu 
1934 r. zamordowano min. Pierackiego. Od ra- 
zu podejrzenia skierowały się w stronę O. U. 
N. i wkrótce zostały potwierdzone przez śledz- 
twa. Były glosy oburzenia, żądano represyj, a 
jednak, ani ta zbrodnia ani zamach na Tad. 
Hołówkę ani późniejsze zbrodnie Organizacji 
Nacjonalistów Ukraińskich nie spowodowały 
jakichś brutalnych aktów zemsty w stosunku 
do wszystkich Ukraińców. Co więcej, zamachy 
te przyczyniły się do zwrócenia większej uwa- 
gi na problemat ukraiński i wcale nie prze- 
szkodziły temn, że właśnie w tym okresie roz- 
poczęła się polityka — dobra czy niedobra, 
mniejsza o to — tak zwanej normalizacji. 


Z ręki Rosjanina padł prezydent Francji, 
Doumer. Podniosły się głosy ostrzeżenia prze- 
ciw nadmiernej gościnności. Ządano surowszej 
kontroli nad obcokrajowcami. Ale też na tym 
się skończyło. Gościnny naród francuski nie 
palił lokali rosyjskich, nie bił cudzoziemców, 
Wiedział, że należy ukarać winowajcę i niko- 
go więcej. 

W Marsylii zamordowano króla Aleksandra. 


Zbrodnia była dziełem terrorystów  chorwa- 


1 Puł-diabiica, pół-anioł, lecz siuprocentowa kobieta? 
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|ckich, ale mimo to nie doszło z tego powodu 
do mordowania Chorwatów ani we Francji ani 
w Jugosławii. 

Takich przykładów możnaby wyliczyć zna- 
cznie więcej. Narody cywisizowane rozróżniają 
między zemstą a karą. Nie przerzucają odpowie- 
dzialności na całe zbiorowisko, jeśli winę po- 
noszą odosobnione jednostki. 

j Hitlerowcy też potrafią, gdy im potrzeba, 
„mówić o potępienia godnych wybrykach jed- 
| nostek. Gdy padł Dollfuss, odżegnywano się 
od morderców i oburzano się na rząd wiedeń- 
ski, iż represje swe skierował przeciw tajnym 
organizacjom hitlerowskim. 

| Narodowy socjalizm dokonał, jak sam twier- 
dzi, rewolucji. Ta rewolucja wywróciła dotych- 
| czas system pojęć prawnych. To co narodowy 
socjalizm uważa za  spruwiedliwe i celowe 
jest głęboko sprzeczne z podstawowymi poje- 
ciami zachodnio-europejskiej kultury. Jest na- 
wrotem do zwyczajów i norm starogermań- 
skich, ale nie zgadza się z zasadami chrześci- 
jaństwa. 

Według pojęć narodowo-socjalistycznych 
każdy Niemiec jest więcej wart niż dziesiątki 
i setki „Untermensch'ów*, Dlatego też, za 


śmierć von Ratha muszą ponieść karę całe ma- 
sy Żydów. I tak samo będzie, jeśli kiedyś zbro- 
dnia zamordowania wybitnego hitlerowca przy- 
trafi się Francuzowi, Czechowi lub Rosjani- 
nowi. i 


Wspomnienia 
pierwszego taksówkarza 


Pierwszym szoferem taksowki w Paryżu był 
niejaki Erligman, który niedawno ogłosił swoje 
wspomnienia. Dowiedziano siọ rzeczy naprawdę 
zdumiewających! Pierwsza taksówka dźwigać 
musiała ponad 200 kilogramów baterii. W czasie 
deszczu szybkość jej wynosiła... 4 kim na godzinę! 
Bateria elektryczna wystarczyła na kurs, wyno- 
szący 20 kilometrów. Gdy taksówka przejechała 
rue de la Paix, rue Royale i Champs-Elysćes, ba- 
teria była już wyładowana. 

W roku 1900 taksówki i szoferzy spotykali się 
z głęboką nienawiścią woźniców fiakrów, którzy 
szoferów obrzucali wyzwiskami. Nierzadko zda- 
rzało się, że któremuś z szolerów dostawało się 
„zabłąkane* udergenie bata. Publiczność odnosiła 
się niezmiernie podejrzliwie do nowych wehi- 
kułów. Jedynie na wielkich bulwarach można 
było „złapać“ klienta. Przy dworcach nie było o 
tym mowy. Przyjezdni z prowincji i z zagranicy 
skrzętnie omijali taksówki. Ale zato epoka przed- 
hisforyczna taksówek była błogosławiona pod 
względem taryfy. Taksa za kilometr wynosiła 33 
centymy. Godzina jazdy kosztowała 2 franki 50! 
W całym Paryżu było zresztą... 10 taksówek. Nie 
było wtedy mowy o zaprowadzeniu ruchu jedno- 
kierunkowego. 

Gdyby Erligman. nestor paryskich szoferów ta- 
ksówek zaprowadził w swoim czasie „złotą księ- 
ge“ zebrałby niewątpliwie piękną kolekcje auto- 
grafów. Opowiada naprzykład, że w roku 1906 ko- 
rzystał z jego wozu jakiś cudzoziemiec, który był 
widocznie tak zadowolony z nowego środka loko- 
mocji że wynajął go na wyłączny użytek na okres 
dwóch tygodni. Pewnego dnia kazał się zawieźć 
do Foniainebleau. Szofer czekał na niego kilka 
minut przed najwytworniejszym hotelem, w tym 
zjawił się portier i oznajmił: „Niech pan wejdzie 
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KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ATLANTIC 
Ważny 4 stop. — Wyciąc 1 przedłożyć do wymiany. 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 3% 
lub w Adm. „N. Dziennika” Orzeszkowej 7 


Światowej sławy film 
miłosny, nagrodzony 


SCALA 


| Żydzi czują się obecnie w Niemczech tak, 
jak w najkryiyczniejszych momentach średnio- 
wiecza. Chcą uciekać, by ratować już nie ma- 
jątek, ale głowy. Gdy chodzi o Polskę, możemy 
twierdzić, że u nas już ciasno. Ale zarazem 
przypomnieć należy, że chlubiliśmy się tym, że 
ongiś Polska była krajem wolności, udzielająca 
schronienia tym, których w innych krajach 
tępiono. A jeśli czego mamy żałować, to tylko 
tego, żeśmy obcym pozwolili zbyt licznie i zbyt 
silnie usadowić się w naszym kraju tak, iż 
wypaczyli naszą strukturę społeczną, iż odda- 
liśmy im funkcje, które każdy naród sam 
sprawować powinien, iż nie wezwaliśmy ich 
do odejścia, gdy odejść bezpiecznie mogli. Sam 
jednak fakt żeśmy udzielali przytułku prze- 
śladowanym, będzie zawsze piękną kartą na- 
szej historii. 

Gdy więc w ostatnich czasach granice na- 
sze przekraczają tysiące wynędzniałych, zmal- 
tretowanych, lękiem ogarniętych Żydów, re 
akcja ludności śląskiej była szlachetna i zgod- 
na z naszym charakterem narodowym. Okaza- 
no wypędzonym współczucie, dawano realną 
pomoc materialną. Tak być powinno, Cokol- 
wiek bowiem dzieliłoby nas od Żydów, kato- 
licki lud nigdy nie może zapominać przypowie- 
ści Chrystusa Pana o miłosiernym Samarytani- 
nie, nigdy nie może zagłuszyć w swym sercu 
uczuć litości i miłości bliźniego, 
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Odpowizdzi redakcji 


P. I. SCHR. BIAŁA KRAKOWSKA. Proszę zwró. 
cić się do biura emigr.. „jeas“, Kraków, Staros 
wiślna 89. 

P. SZ. G. Artykułu „Nie tędy droga“, ani wiere 
sza nie zamieścimy. 

P. D. WILKENFELD, NISKO: Informacji udziee 
li Panu Izba Przemysłowo-Handlowa, Kraków, — 
Długa 1. 

P. Dc W. ADL. Biura Hiasu w Krakowie nie ma. 
Adresu warszawskiego nie znamy, „„Jeas" Kraków, 
Starowiślna 89. 

P. ROSENBLUTH, RUDNIK N. S. Niestety nie 
znamy tych adresów. 

CZYTELNIK-HEBRAJSTA: O ile nam wiadomo, 
„Dawar Lagola* nie ukazał się jeszcze. 

P. EMANUEL STRAUSS, MIELEC; Informacji 
co do przek.adu Oppenheima udzieli może Tow. 
Wydawnicze „Rój“, Warszawa, Kredytowa 1. 

WDZIĘCZNOŚĆ: „Dagens Nyheter“ lub „Sven. 
ska Dagebladet“, Stockholm, 

„ZULA“: Proszę zwrócić się do Krajowego Biu» 
ra Palestyńskiego; Kraków, Wielopole 9. 

| P. L GRANDAPEL, SOSNOWIEC: Joint, Ware 
szawa, Jasna 11. Tam otrzyma Pan potrzebne in- 
formacje. 
P. TUCHMAN, TYCZYN: żądanych adresów 
nie znamy, 

M. G ZAKLICZYN: Nie wielny, o jakie listy do 

nauki angielskiego Panu chodzi. 
| A. Z. 16. Nie skorzystamy, 


do środka, pański klient prosi pana na herbatę“. 
Sofer zbył zdumiony, a tamten szepnął mu do u- 
cha: „Ma pan szczęście! Obwozi pan wielkiego 
księcia Michała!* Erligmana pasażerami byli: król 
Belgów, Leopold Il, Rajmund k'oincare, marszałek 
Foch i cała plejada uczonych, artystów i litera- 
tów. Dnia 14 września 1914 roku brał także udział 
w historyęznym raidzie paryskich taksówek nad 
Marnę. 

Widocznie rutyna jest ważnym czynnikiem po- 
wodzenia. Najstarszy taksówkarz Paryża, pełnią- 
cy służbę od 38 lat, nie miał ani jednego wypad- 
ku w swojej karierze, nie spisano mu Żadnego 
protokulu! Podobno mają mu przyznać Legię Ho- 
norową za długoletnią służbę. 

K. F. 


O Eae jid | 


BERNARD SINGER 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 14 listopada 


Wystąpienia antyżydowskie 
a sytuacja gospodarcza Rzeszy 


Trudno pisać spokojnie o problemach poli- 
tyki zagranicznej, kiedy jest prawie rzeczą 
niemożliwą zanalizować i omówić obiektywnie 
ostatnie straszne wydarzenia w Niemczech, 
Trzeba stwierdzić, że poza szeregiem powo- 
dów ,„odruchowych*, wszystkie te ekscesy ma- 
ją jeszcze inne specjalne zabarwienie. Nie ba- 
cząc na wielkie zwycięstwa polityczne, które 
Niemcy odniosły w ciągu ostatniego roku, sy- 
tuacja ekonomiczna Rzeszy jest w dalszym 
ciągu trudna, a może jeszcze bardziej kryty- 
czna niż dawniej. 

Nowe ziemie, które weszły w skład Trzeciej 
Rzeszy, wniosły pewien „posag“, który dopie- 
ro pa kilku latach da się zrealizować. Przy- 
były nowe fabryki, dla których brak surow- 
ców. Różne przedsiębiorstwa sudeckie, począ- 
wszy na fabrykach porcelany a skończywszy 
na fabrykach tekstylnych, obliczne są na eks- 
port. Korzystne traktaty handlowe, jakie mia- 
ła Czechosłowacja z Ameryką, Kanadą itd. 
straciły swe znaczenie, przeciwnie, Sudety 
znajdują się obecnie w Stanach Zjednoczo- 
nych na czarnej liście i tylko z wielkim tru- 
dem znajdą rynek zbytu w innych krajach. 

Obecne możliwości eksportowe Niemiec są 
minimalne. Wysiłki w kierunku wzmożenia 
eksportu doszły do takich rozmiarów, że ewan 
gielickie towarzystwa misyjne w Afryce, otrzy- 
mały polecenie propagować zbyt niemieckiej 
produkcji. Kościół, który jest zwierzchnią 
władzą tych misyj cierpi tymczasem w Niem- 
czech a prześladowań, a setki duchownych 
znajduje się w więzieniu. 

W kraju odbywają się liczne konferencje, 
gdzie fachowcy zastanawiają się nad wzmoże- 
niem eksportu, tym bardziej, że obecnie jest 
w Niemczech wiele większe zapotrzebowa* 
nie na surowce, niż jeszcze przed rokiem. Ak- 
cja prowadzona w krajach bałkańskich nie da- 
je spodziewanych rezultatów. Taką samą ilość 
surowców kupowały Niemcy jeszcze przed woj- 
ną światową, a i wtedy nie starczyło to dla po- 
trzeb kraju. Niemiecki bilans handlowy wy- 
wołuje pewne konflikty. Niemcy żądają od Ru- 
munii by obliczano markę po kursie wyższym, 
a mianowicie 55 lei zamiast - jak się to do- 
tychczas dzieje — 30 lei. 

Próby pozyskania rynku tureckiego mają 
charakter problematyczny. Zapotrzebowania 
Turcji są minimalne, a konkurencja między 
różnymi państwami olbrzymia. Turcja posia- 
da bardzo mało surowców dla Niemiec, trudno 
więc polegać na towarzystwach misyjnych, 


zumią się z Włochami, można będzie wszcząć 
rozmowy z Niemcami. Francji i Anglii przy- 
padła w udziale rola odbywania pielgrzymek 
do Monachium, czy nawet do Berchtesgaden, 
by zapoznać się z wolą Hitlera. 

W jego ręce oddano już całkowicie zaga- 
dnienia środkowo-europejskie. Mapa Czecho- 
słowacji ustalona została wedle życzeń Rzeszy. 
Nakreślony już został nawet plan przyszłej 
kampanii na Ukrainie. Postawiono żądania 
wobec szsiadów, aby przystąpili do konwencji 
wojskowej. Nie wszyscy jednak te żądania 
przyjęli. 

Teraz oświadcza Hitler, że nie ma czego szu- 
kać w Europie i że domaga się jedynie kolo- 
nii, które Niemcy straciły na mocy traktatu 
wersalskiego. Jest to tylko pierwsza rata. Trze- 
ba bowiem pamiętać, że Niemcy w r. 1914 ty- 
mi koloniami nie mogły się zadowolnić i że 
przed wojną światową programem niemieckiej 
agresji objęta była walka o dalsze kolonie. 
'Trudno przecież przyjąć, że Niemcy ujęły się 
wówczas tylko krzywdy Austrii i nie mogły 
ścierpieć morderstwa w Sarajewie. Przy po- 
niocy wojny chciały one dochodzić swych wła- 
snych pretensyj. 

Problem kolonii jest zatem otwarty. Na tym 
odcinku działać będą solidarnie Berlin i Rzym. 
Włochy znajdują się bowiem w sytuacji tru- 
dnej, a nie mogąc wykorzystać rezultatów kam- 
panii abisyńskiej, szukają innych kolonii, 
gdzie prace eksploatacyjne są już w toku. Są za- 
tem zagrożone nie tylko Francja, ale Belgia i 
Holandia . Pretensje do Portugalii skierowane 
są właściwie w stronę Anglii. 

Nowe rokowania rozpoczynają się zatem w 
chwili dla Francji, Anglii bardzo niedogodnej. 
To pozwala Hitlerowi używać ostrych słów i 
przemawiać dobitnie w stronę swego głównego 
partnera. W ostatnich przemówieniach Hitler 
silnie zaatakował Anglię, krytykował jej poli- 
tykę kolonialną, szczególnie zaś palestyńską i 
polemizował z Churchillem. 


Polemika ta ma charakter konkretny. Hitler 


zdaje sobie sprawę, że kiedy będzie mowa o 
koloniach opozycja angielska będzie miała wię 
ksze wpływy niż wtedy, kiedy załatwiano 
kwesię Europy środkowej. Tu skończy się in- 
dyferencja Wielkiej Brytanii, jakkolwiek szan 
se walki z Niemcami są dziś dla Anglii o wiele 
słabsze niż pół roku temu, 


Pozycja krajów bałkańskich zmienia się ra- 
dykalnie na korzyść Niemiec. Po śmierci Ke- 
mal Atatiirka stanowisko Turcji będzie cał- 
kiem inne. Kto wie, czy nie uda się pozyskać 
Turcji dla kampanii antysowieckiej, by szu- 
kać szczęścia na Kaukazie. Już w ostatnich 
dniach życia Atatiirka mocno zmieniła się po- 
lityka zagraniczna Angory. Dawne serdeczne 
stosunki rosyjsko-tureckie uległy znacznemu 
ochłodzeniu. 

Sowiety odpadają zatem  całkowzcie jako 
czynnik polityki europejskiej. Fakt wzajemnej 
pomocy między Francją a Rosją, posiada już 
bardz małą wartość. Cała prasa francuska z 
lekceważeniem pisze o armii sowieckiej, pod» 
kreślając, że również na Wschodzie pozycja 
Sowietów jest zagrożona i że egzekucje w ar- 
mii, a szczególnie ostatnie wydarzenia z Blii- 
cherem, uzasadniają krytyczne odnoszenie się 
do armii rosyjskiej. Sowiety nie zdobyły się 
nawet na to, aby chociażby demonstracyjnymi 
operacjami wojskowymi na granicy mandżur- 
skiej trzymać w szachu armię japońską, która 
przecież zaangażowała się głównie w Chinach. 

Anglia i Francja idą zatem do rokowań z 
Niemcami bez żadnych s45lników. Kolonie z 
pewnością zostaną zwrócone Niemcom w naj- 
bliższym czasie. Będzie to dalszy etap zwy- 
cięstw Hitlera bez wojny. To jednak nie zła- 
godzi dotkliwego braks surowców i pustego 
stanu kasy państwowej Rzeszy. 

Konflikt pozostaje więc w dalszym ciągu o- 
twarty. Może on się przejawić w dalszych żą- 
daniach kolonialnych Niemiec, co doprowadzić 
musi do niesnasek z Anglią. Anglia próbuje 
raiować sytuację paktem czierech, który ma 
pozostawić Niemcom swobodną rękę w Euro- 
pie wschodniej. 

Czy jednak do tego dojdzie, czy znajdujemy 
się w przede dniu kampanii antysowieckiej? 
stnieją już wszelkie znaki, zapowiadający taki 
plan. Z drugiej strony jednak grożą dalsze 
zbrojenia francuskie i angielskie, co wskazuje, 
że przed kampanią antyrosyjską może dojść 
do nowych ostrych zatargów w Europie. Te 
zbrojenia bowiem wywołują gniew Hitlera, 
który w ostatnich swych mowach używał tak 
ostrych tonów. Walka o nowy podział świata 
musi doprowadzić do katastrofy, do konfliktu 
między starymi gospodarzami, a nowym, któ- 
ry wraz z Włochami pożąda kolonii francus- 
kich i angielskich. 


które przekształciły się w południowo-afrykań- 
skie towarzystwa importu maszyn i wyrobów ; 
przemysłowych. 18 . | 

Wydatki na ostatnią mobilizację w Niem- | 
czech były bardzo poważne, a jakkolwiek bu- 


Ozon przeprowadza. swoich 
kandydatów w Krakowie 


dżet niemiecki jest tajny. to jednak można 
stwierdzić, iż w ciągu ostatnich miesięcy 
Niemcy miały miliardowy deficyt. Inflacja i 
jej skutki dają się już odczuwać. Wzorem me- 
tod średniowiecznych chce się załatać pogłeę- 
biające się pustki kasy państwowej przez skon 
fiskowanie majątków pewnej części obywateli, 
tak jak się to działo za czasów wypraw krzy: 
żowych. 

To wszystko odbywa się w czasie, który pod 
pewnymi względami żywo przypomina Śre- 
dniowiecze. Dzieje się to zaś przy zupełnym 
milczeniu ze strony państw europejekich. Co 
więcej, w imię pokoju czyni się wszystko, aby 
doprowadzić do paktu czterech. 

Z ofertą występuje Francja, która za wszel- 
ką cenę chce porozumieć się z Berlinem. An- 
glia przyspieszyła swe pertraktacje z Włocha- 
mi, a Francja drży i boi się, by Włochy nie 
wysunęły postulatów kolonialnych i nie zażą- 
dnły podziału Marokka. 

Dopiero wtedy, kiedy, oba te państwa poro- 
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zebranie elektorów senackich w Krakowie 
walo ponad 5 godzin. rozpoczęło się bowieni 


ZE SPORTU 
WISŁA—GARBARNIA 3:1 (1:1), 

Drugie towarzyskie zawody nowego benjamin- 
ka ligowego zakończyły się ponownie klęską nie- 
znaczną, a po części niezasłużoną. Wynik remiso- 
wy odpowiadał by bardziej przebiegowi gry. Wi- 
sła wystąpiła w osłabionym nieco składzie i była 
w pierwszej połowie słabą, dopiero w II części 
poprawiła się. W Garbarni zaś zawiódł cały atak. 
Bramki dla Wisły zdobyli Artur (2) i Gracz, dla 
Garbarni Nowak. Sędziował p. Medycki. 

MISTRZOSTWA KRAKOWSKIEJ LIGI OKRĘG. 

Krowodrza—Podgórze 2:0. 

Cracovia IB — Mościce 4:2. 

Korona—Garbarnia IB 3:1, 

Tarnovia —Makkabi 7:0 (Makkabi z 6 rezerw.) 

Fablok—Zwierzyniecki 3:1, 


o godz. l-szej w poiudnie. a zakończyło się po 
godzinie 6-tej. Świadczy to o tym, że. rozegrała 
się ostra wałka o poszczególne kandydatury. 

W pierwszym głosowaniu wysunięto 8 kan» 
dydatur.  Kwalifikowaną większość uzyskali 
jednak tylko dwaj kandydaci, a to wiceprezes 
Okręgu OZN prof. Skoczylas — 151 głosów i 
prezes Okręgu OZN dyr. Stryjeński — 137 gł. 

Nie uzyskali kwalifikowanej większości w 
pierwszym głosowaniu: gen. Galica — 117 gło 
sów, b. sen. Kleszczyński — 107 głosów, b. po: 
seł Puchmarski — 85 głosów, b. sen. Sienko 
94 głosów, b. pos. Hyla — 61 głosów, b. posel 
Duch — 89 głosów. 

Wobec tego b. posłowie Pochmarski i Hyh 
definitywnie odpadli, a nad pozostałymi ę 
rema kandydatami głosowano powtórnie. Gła 
sowanie to dało następujący rezultat: 

Gen. Galica 109 głosów i b. poseł Duch 105 gą 

W ten sposób senatorami z województwa kr 
kowskiego zostali wybrani: dyr. Stryjeńsk 
prof. Skoczylas, gen. Galica i b. pos. Duch. - 
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Polska chce być sprawiedliwą 
I Polska bedzie sprawiedliwą 


dla kazdego kto pod jej dachem mieszka 


Doniosła enuncjacja wojewody lwowskiego 


Dra A. 


W czasie uroczystości Święta Niepodległości 
p. wojewoda lwowski dr. Diłyk wygłosił do 
zgromadzonych przed Teatrem Wielkim tłu- 
mów przemówienie, w którym m. in. powie- 
dział: 

„Wypowiadam nie jakiś program polityczny, 
ale to co dla mnie jest jasne, co dla wszystkich 
jest święte, co jest konieczną i nieodzowną prze 
słanką naszego bytu państwowego. Mówimy 
sobie nadal, że skazał nas Bóg na wielkość. 
Chcemy przez to powiedzieć, że albo będziemy 
państwem wielkim, samodzielnym, nie podlega- 
jącym niczyjemu dyktandu i żadnym  wpły- 
wom, kierującym się tylko własną racją stanu, 
albo będziemy piłką, którą przerzucać będą z 
ręki do ręki sąsiedzi, jak to widzimy na nie- 
dawnym tak tragicznym a bliskim przykładzie. 
Otóż wola nasza złączenia na wieki ziem po- 
łudniowo-wschodnich z Polską — jest jasna, 
jest niezłomna. Powiedziałem to i stwierdzam 
ten aksjomat zarówno ku przestrodze, jak i ku 
uspokojeniu. Ku przestrodze tych wszyskich, 
którzy ożywieni chęcią służby swemu narodo- 
wi, sądzą, że wybiła obecnie godzina, aby spra- 
wa ziem południowo-wschodnich Polski, stała 
się tematem rozmów. Ta godzina nie wybiła, ta 
godzina wybić może dopiero z godziną Śmierci 
naszej, 

Jak długo żyjemy my, jak długo polskie 
matki rodzić będą dzieci, tak długo o tych spra- 
wach z nikim i nigdy mówić nie będziemy. 

Wypowiedziałem te słowa także jako prze- 
strogę pod adresem tych wszystkich, którzy 
wychodząc z założenia jak najgłębiej zapewne 
pojętej miłości Ojczyzny, jakże bardzo na dro- 
dze do polskiej wielkości stają i przeszkadzają 
w pracy codziennej — 


ku przestrodze przede wszystkim mło- 
dzieży naszej i ku przestrodze tych 
wszystkich, którzy za tą młodzieża 
stoją. 


Biłyka 


Chcę rozumieć wszystkich i rozumieć wszyst- 
ko, ale 
nie rozumiem tylko bielma na oczach 
i piany wściekłości na ustach. 

Ja z miłością patrzę i patrzeć będę, jak dziś, 
na karne szeregi defilującej młodzieży, chociaż 
tak wiele trudu i tak wiele niebezpieczeństw 
swymi wystąpieniami powodowała. Mówię to 
teraz, nie ad captandam benevolentiam tej mło- 
dziwży. Jestem pełen miłości dla niej — ale 
jestem jeszcze bardziej pełen poczucia odpo- 
wiedzialności i tak jak dotychczas wolą moją 
było, aby 

Wszelkie wystąpienia przeciw prawu 

były łamane siłą, tak samo i nadal 

wolą moją jest, aby wszystkie, bez 

względu na to, jakie są ich pobudki 

i kto je przedsiębierze, — mocnym ra- 

mieniem Rzeczypospolitej były zła- 
mane. 


Nie są dla mnie ważne pobudki, jakkolwiek 
posiadając prawniczy sposób myślenia, jestem 
zawsze skłonny je ocenić i wejść w nie— dla- 
tego oświadczyłem się tu dziś przed chwilą z 
miłością — ale w dalszym ciągu bezwzględność 
i użycie siły. Póki żyw będę nie będzie nikt z 
całością państwa i z jego bezpieczeństwem 
igrał, a to ku czemu dążą i to do czego uży- 
wają młodzieży naszej ci, którzy na nią wpły- 
wy zyskali to nie jest niczym innym jak igra- 
niem z podstawami bytu państwa. Troskać się 
o rzeczy te nie przestanę, jak długo urząd swój 
będę piastował, gdyż Wódz mój i Mistrz Wiel- 
ki Marszałek, uczył nas, że obowiązek należy 
wypełnić dó końca. , 

W ostatnich słowach swego przemówienia, 
którego każde słowo, wierzajcie mi — bardzo 
w duszy i w sercu ważę w tej chwili, zwracam 
się do tych, których Bóg wraz z nami na tych 
ziemiach tutaj posadził. Zwracam się ze słowa- 
mi jasnymi: My nie zapomnieliśmy tych wiel- 


kich słów, które dziadowie i ojcowie nasi 
mieli wypisane na swych sztandarach: „Za na- 
szą wolność i waszą”. Polska chce być spra- 
wiedliwą i Polska będzie sprawiedliwą dla 
każdego kto pod jej dachem mieszka. 


Polska chce przygarnąć do serca wszy- 

stkie swe dzieci, ale chce mieć także 

dla innych narodów w jej granicach za 

mieszkałych, prawo sprawiedliwość 
i słuszność, 

Dlatego żądam, aby wola narodu, który tu 
wraz z nami mieszka, bez względu na to, czy 
Polacy Rusinami ich nazywają, czy Ukraińca- 
mi, jak sami tego chcą, aby wola mieszkania 
tutaj wraz z nami, wola wspólnej wraz z nami 
pracy była jasna i niedwuznaczna. Żądam i żą- 
dać będę zawsze, by pod tym względem nie było 
ani nieporozumień ani wątpliwości. Obywate- 
le! Jestem głęboko przekonany, że przez te 
ciężkie trudności przebrniemy. 

Tak samo do obywateli współmieszkającej 
tu narodowości zwracam się z tą samą głęboką 
ufnością. To sg tylko ciężkie próby, to są 
wszystko tylko wielkie trudności, z którymi 
walczymy wszyscy — a wzejdzie słońce i wiel- 
kie i złote nad Podolem i nad tymi ziemiami i 
będzie wielka Polska sprawiedliwą i miłującą 
wszystkie swe dzieci matką. 
Á l o_O MĂ 


Rząd holenderski będzie ener- 
gicznie zwalczał agitację 
antyzydowską 

Haga, 13. 11. ŻAT. W odpwiedzi na interpe- 
lację przedstawicieli wszystkich stronnictw 
wyjąwszy narodowych socjalistów, premier 
holenderski Colijn oświadczył, że rząd będzie 
energicznie zwalczał agitację antyżydowską i 
nie dopuści do żadnych wystąpień przeciwko 
Żydom. 

Gmina aszkenazyjska w Amsterdamie wysła- 
ła telegram do premiera Colijna z gorącym ape 
lem o wpuszczenie pewnej liczby uchodźców 
niemieckich. 


Rada miejska Pragi 


przeciwko rasizmowi 

Praga, 13. 11. ŻAT. Praska rada miejska 
odrzuciła wniosek zgłoszony przez czeską par- 
tię faszystowską o wyłonienie komisji, xtóra 
czuwać ma nad „,czesko-aryjskim* charakte- 
rem Pragi. 
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I zrzadka jeno słychać było krakanie wron, czasem 
przemknęła nad jeziorem zuchwała sroka, pod wieczór 
rozlegało się przytłumione kumkanie żab, które coraz 
mniej miały do gadania, lato bowiem chyliło się ku 
końcowi. Poza tym nie działo się nic, i owo „nic“ było 
właśnie najlepszym lekarstwem, najcudowniejszym 
ukojeniem i ucieczką przed światem, jego prostackim 
okrucieństwem i obłudy pełnym współczuciem. A gdy 
ludzie szli już na spoczynek, gdy z za drzew wynurzał 
się srebrny sierp księżyca, wówczas na urwistym brze- 
gu stawały jelenie i łanie z przychówkiem, wdzięczne 
ich sylwetki rysowały się ciemnymi plamami na tle 
srebrzystego piasku. Raz po raz zanurzały łby w wo- 
dzie, by ie podnieść w końcu ku górze słuchając głosów 
nocy. Wśród mroków przemykały się bezgłośne sowy, 
wypatrujące królików, które tu wykopywały sobie pod- 
ziemne korytarze i przejścia. 

Winfried nosił biale, łniane spodnie i białą również 
koszulę z otwartym kołnierzem. Siostra Zofia wróciła 
do swych letnich sukienek, w których wyglądała jeszcze 
bardziej dziewczęco, niż zwykle, Oboje wstawali późno, 
odsypiając zaległości, których nagromadziło się sporo. 
Dzień rozpoczynał się od kąpieli w jeziorze, śniadanie 
jedli we dwoje, poczem wyciągali się w leżakach, wy- 
grzewając młode ciała w dobroczynnych promieniach 
słońca, Późnym popołudniem, gdy już słońce do- 
brze przygrzało piasek wybrzeża, zażywali oboje po- 
wtórnej, dłuższej kąpieli, rozkoszując się widokiem wo- 
dy, ozłoconej ostatnimi blaskami zachodzącego słoń- 
ca. To, że Zofia w swym błękitnym kostiumie kąpie- 
lowym była uosobieniem wdzięku i urody niewieściej, 
nie wchodziło absolutnie w rachubę. Zofia zdawała so». 
bie z góry sprawę, że Winfried nie dojrzy w niej ko- 
biety i nie bolało jej to ani trochę. Po prostu stanowili 
parę przyjaciół, którzy lubią przebywać razem i wspól- 
nie spędzać nad wodą porę zmierzchu, kiedy to na ziee | 


mię kładą się pierwsze cienie, pierwsze zwiastuny 
nocy. 

— (Czy pani sądzi, że ona mogłaby wyzdrowieć, 
gdybym co dzień mógł ją odwiedzać? 

— Nie — odpowiedziała Zofia, tonąc spojrzeniem 
w wierzchołkach odległych wzgórz, coraz słabiej rysu- 
jących się na tle wieczornego nieba — z całą pewno- 
ścią nie. Zdaniem doktora Lachmanna, stan był niemal 
od początku beznadziejny. I pocóż zresztą zaprzątać 
sobie głowę takimi rozważaniami? 

— A ja nie wierzę w gadaninę tego konowała — 
upierał się Winfried przy swoim. — Jestem przeko- 
nany, że mogło być inaczej. 

Pierś Winfrieda wznosiła się i opadałą w przyspie- 
szonym oddechu. 

Zofia wtuliła się mocniej w ciepły piasek, zaci- 
skając usta i przymykając oczy. Odżyły w niej na nowo 
bolesne wspomnienia o Bärbe. Czy jednak mogła po- 
wiedzieć Winfriedowi o tym, że lekarze dla dobra nauki 
dokonali sekcji ciała jego narzeczonej, by zbadać prze- 


, bieg zagadkowej grypy? Że w zimnym łonie matki zna- 


leziono martwe dziecko, które w czwartym miesiącu 
ciąży dało się już określić, jako chłopiec? Po długiej 
chwiłi milczenia Zofia powiedziała słumionym gło- 
sem: 

— Wszyscy nosimy w sobie zarazki gruźlicy, i nikt 
z nas o tym nie wie. W ciągu tych kilku lat lekarze nau- 
czyli się bardzo wiele. A nasz Barbe jest po prostu ofiarą 
swych obowiązków służbowych. Ta sama zupełnie 
śmierć, co od kuli czy odłamka granabu, po którym, 
żołnierz męczy się tydzień — dwa i umiera. I nic nie 
pomoże obecność najdroższej nawet osoby. 

— A jednak to niezupełnie to samo — odparł po» 
sępnie Winfried, rzucając odruchowo do wody gałąź, 
która się machinalnie bawił : 


(Cd m 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 14 listopada 


JUBILEUSZ REPUBLIKI, 
która nie chciała żyć 


KRAKÓW, 14 listopada 

(M. K.). Dnia 9 listopada 1918 roku powstała 
republika weimarska. Gdyby nie kamarylla na 
dworze prezydenia Hindenburga, gdyby nie in- 
trygi Papena, który chciał wygryźć swego „ko- 
chanego przyjaciela* gen. Schleichera i w tym 
celu nastraszył niebardzo się już orientującego 
marszałka Hindenburga, żc jego „czerwony“ ge- 
nerał jako „bolszewik” chec zrujnować junkrów 
pruskich, obchodziłaby teraz republika wei- 
marska swe 20-lecie. Warto jednak temu jubi- 
leuszowi republiki, która w kolekce już nosiła 
zarodek śmierci, poświęcić parę uwag. 

Zrodziia tę republikę rewulucja, która była 
rewolucją bez rewolucjonistów, którą nazwać 
można raczej buntem nicwoiników. Gdy ostat- 
ni kanclerz cesarstwa, książę Maksymilian Ba- 
denski oddał władzę po abdykacji cesarza Wil- 
helma (I. w ręce tzw. komisarzy ludowych, nie 
wiedziano jeszcze w ogóle, czy powstanie repu- 
blika, czy monarchia konstytucyjna. Historycy 
niemieccy opowiadają, że gdy dnia 9 listopada 
1918 roku przywódca prawicowych socjalistów 
Filip Scheidemann z balkonu gmachu kanclerza 
Rzeszy proklamował republikę, ostro i gwał- 
townie przeciwko temu zaprotestował Ebert, 
późniejszy pierwszy prezydent republiki wei- 


marskiej. Ebert zły był na swego kolegę za to, ` 
że uprzedził fakty dziejowe, albowiem zdaniem | 


jego, tylko lud przez usta swej pierwszej kon- 
stytuanty miał prawo zadecydować o formie 
rządu. Kancelarię tego samego Eberta łączył 
specjalnie zakonspirowany drut telefoniczny z 
naczelnym dowództwem, które po ucieczce Lu- 
dendoria spoczywało nominalnie w ręku Hin- 
denburga, faktycznie zaś w ręku jego szefa szta- 
bu generalnego, gen. Grónera. Naczelne dowódz 
two chciało, by armia wróciła w porządku do 
domu i dlatego gotowa była na najdalej idące 
nsiępstwa na rzecz tych czynników, które mo* 
sły nie tylko proklamować republikę, lecz ją 
i ustabil'zować. Okazało się jednak. że ci Jako- 
biui niemieccy nie byli tak straszni. jak ich ma- 
lowała na ekranie swej wyobraźni panika ge- 
nerałów, rekrutujących się wyłącznie tylko ze 
sfery junkrów niemieckich. 

Republika, by mcgła istnieć, musiała przeda 
wszystkica unieszkudliwić tychże właśnie jun- 
krów, którzy rządzin Prusanii, a przez Prusy 
Niemcami. Der König absolut, wenn er meinen 
Willen tat — pod tym hasłem kierowali jun- 
krzy nawą państwową, nie dopuszczając nawet 
już w dniach przełomowych wojny światowej 
do szerszej demokratyzacji ustroju. Cesarstwo 
Hohenzollernów było pewnego rodzaju dziwo- 
lągiem, aipowiem Niemcy południowe były de 
mokralyczne, centralny parlament wybierano 
pięcioprzzimiotnikowjyi1 prawem wyborczym, 
Prusy nalomiast, trzon cesarstwa, były i po- 
Zostały ostoją reakcji, znajdującej swój wyraz 
w zacofanym systemie kurialnym w wyborach 
do sejmu pruskiego. Drugim podstawowym wa- 
runkiem republiki Lyło opanowanie biurokra- 
cji, która składała się z samych zwolenników 
cesarstwa. Konsvytuanta uchwaliłu najbardziej 
demokratyczną konstytucję, której twórcą był 
żyd Hugo Preuss ale am starych profesorów 
uniwersytetu, ani sędziów, ani landratów nie 
ruszono z miejsca. Urzędnicy niemieccy złożyli 
wprawdzie przysięgę na wierność republiki, ale 


w tej przysiędze tkwiła reservatio mentalis, po- 
legająca pa tym, że urzędnicy uważali republi- 
kę tylko za prowizorium do restauracji monar- 
chii. Przyrzeczono klasie robotniczej socjaliza- 
cję, ale poza nieśmiałe projekty ta socjalizacja 
nigdy nie wyszła Nie pozyskano więc dla sie- 
bie ani jednej klasy, nie stworzono podstaw dla 
egzystencji republiki weimarskiej, 

A republika ta miała wszelkie warunki roz- 
woju. Traktat wersalski nałożył na nią wpraw- 
dzie duże ciężary, ale opinia niemiecka była 
na te ciężary przygotowana. Propaganda nie- 
miecka wyolbrzyiniia zresztą te ciężary w ce- 
lach łatwo zrozumiałych. Ustępstwa terytorial- 
ne były minimalne. Wystarczy porównać nie 
tylko pokój brzeski, lecz rozparcelowanie Cze- 
chosłowacji, by uświadomić sobie lojalność 
twórców traktatu wersalskiego, którzy chcieli 
wprawdzie Niemcy upokorzyć, ale nie chcieli 
ich złamać. Musianc przeprowadzić reorgani- 
zację aparatu przdukcyjsego, musiano sobie 
zapewnić dostawę pewnych surowców, ale ten 
apzrat pozostał w gruncie rzeczy nienaruszony, 
podczas „dy wojna światowa gospodarczo zruj- 
nowała wszystkie prawie nne kraje. Niemcy 
straciły wprawdzie swą flotę handlową, ale 
niemieckie łodzie podwodne podczas wojny 
światowei o wiele mocniej dały się we znaki 
innym państwom Niemcy straciły swą flotę 
wojenną, ale flota ta dla gospodarczego życia 
niemieckiego była zupełnie niepotrzebna, sta- 
nowiąc niejako tylko kwestię prestiżu, Nało- 
żono na Niemcy rozmaite hipoteki i serwituty, 
ale potencjał wojenny w postaci świetnie zor- 
gauizowarego przemysłu pozostał dalej w ręku 
nišmieckim, Nienicy, jednym słowem, przestały 
być mocarstwem pierwszego rzędu, ale gospo- 
darczo pozostały nim dalej, straciły wprawdzie 
hegemonię nad światem, ale zachuwały swą nie- 
zaieżnosć. Gdyby mocarstwa zachodnie, które 
wygrały wielką wojnę światową okazały cho» 
ciażby w drobnej części tyle zrozumienia dla 
psycholog:i narodu. wprawdzie pokonanego, ale 
dzielnego 1 pracowitego, jaką okazały i okazują 
teraz dla grabarzy republiki we:inarskiej, sy- 
tuacja świata inaczej by wyglądała. Niemcy ze 
swą klęską nigdy się nie pogodziły i republikę 
traktowa!y tylko jako zło konieczne, ale przej- 
ściowe. Armia pozostała dalej czynnikiem de- 
cydującyiu, Reiehswehra była niejako pań- 
stwem w państwie, i tak długo tolerowała re- 
publikę, jak dług» ego wymagała konstelacja 
polityczna. Gdy koustelacja się zmieniła, zerwa- 
ła armia z repubiika, zawatłszy sojusz z partią 
narodowo socjalistyczną. Był to właśnie wyrok 
śmierci na republikę, a ostatnim niejako gwoź: 
dziem do iej trumuy były instrygi Papena. 

W tea sposób umarła republika, która nigdy 
nie miala żadnego oparcia w masach, w gruncie 
rzeczy n'e republikańskich, Umarła republika 
tylko dia:ego, ponieważ nie chciała żyć, i dla- 
lege w iiaię haseł demoksatycznych bronić się 
nie mogig przeciwko tyin, którzy z tych haseł 
tyko ko.zystali, by ją obalić. Gdy żyła, jej 
hymnen narodowym  *yło _„Deutschlana, 
Deutschuu1d über z:les“, a jej barwami były 
ba: wy cesarstwa. Nie miała własnej duszy, wła- 
snego ol icza, dłatego tak marnie musiała zejść 
z areny dziejowej. 


Zydzi amerykańscy o nowej fazie 
polityki angielskiej w Palestynie 


New Jork, 13. 11. ŻAT. Czołowe osobistości 
żydowskie w Ameryce dr. Cyrus Adler, prof. 
Karpf i p. Strouck ogłosili wspólne oświadcze- 
nie o nowej fazie polityki angielskiej odno- 
bnie do Palestyny. Oświadczenie zaznacza, iż 
odrzucenie planu podziału jako niewykonalne- 
go nie było niespodzianką. Wita się z zadowo- 
leniem zapowiedź rokowań  angielsko-arab- 
ako-żydowskich, lecz należy żywić nadzieję, 


że ulegnie jeszcze rewizji decyzja o zaprosze- 
niu przedstawicieli sąsiednich krajów arab- 
skich. 

W tym samym duchu wypowiedział się też 
w oświadczeniu złożonym ŻAT-nej rabin Sil- 
ver, wyrażając przekonanie, że przywódcy ży- 
dowscy nie zgodzą się na dalekoidące ustęp- 


stwa. 
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Poniedziałek, 14 listopada 
STACJE KRAJOWE 

KRAKÓW. 6.57 Pleśń poranna „Kiody ranne wstają zo. 
rze”... 7 Audycja poranna; 8.10—9 Muzyka lekka (płyta 
za płytą); 11 Audycja dla szkół: Brudne ręce zawiniły** — 
pozad. dla dzieci młodnzych wygł. Zotfla Koziowska-Woje 
clechowska; 11.15 Transkrypcje Instrumentalne melodii o- 
porowych (płyty); 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 1203 Audy- 
cja południowa; 13 Pogadanxi dla kuptówk i rzemieśjńte 
ków: a) lokal można oświetlić tanlo, a przecież nale- 
życie, wygl. inz. Feliks Piasecki, b) Kto zamierza urządzić 
wyprzedaż świąteczną, niech posłucha uważnie! — wygl. 
M. Chmielewski; 13.36 Pleśń ludowa 1 artystyczna, au" 
dzeja muzyczna dla liceów w opr. T. Szelgowsklego; 14 
Muzyka obiadowa; 11.50 Program na dzleń następny; 14.55 
Krakowcki dziennik sportowy; 15 „Wielki dzień“ (Antoni 
Leewanhock — łowca mikrobów). słuch. dla młodzieży w 
opr. Jacka Krystyna; 15.38 Muzyka obladowa w wyk. ork. 
rozgł. wileńskiej pod dyr. Wł. Szczepańskiego; 16 Dzien» 
nik popołudniowy; 16.05 Z Warszawy wiadomosci gospo- 
darcze; 116.20 Kronika naukowa; 16.35 Robert Schumann: 
Trio op. 110 Wyk. Marla Biiińska-Rlegerowa (fort.), St. 
Mikus: wsk, (skrz.), J. Makowica (wiol.); 17.05 Odczyt; 
17.15 „W muzykalnym domu” audycja muzyczna, Wyk. 

Trio Rozgłośni poznańskiej. duo fortepianowe, Hanna 
Horska | Al. Karpacki (śpiew) oraz aktorzy; 18 Świat 
przyrody: „Rad będzie tańszy odczyt wygl. dr K. Ma» 
ślanklewicz; 18.16 Recltał fortepianowy Maril Bilińskieje 
Riegerowej; 18.38 Andycja strzeleeka; 19 Przemówienie 
min. Becka; 19.15 Koncert rozrywkowy. Wyk. Mała ork. 
P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. Wanda Wermińska 
(śplew) .oraz trio eytrowe Emilii Zielińskiej; 20.35 Dzien. 
wlezcorny. wisdom. meteor. 1 sportowe, Nasz program na 
jutro; 21 Dzieje symfonii and. w opr. Stan. Golachowskie- 
go w wyk. ork. P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga; 22.05 
Z Katowlo audycja wymienna; 23—23.05 Ostatnie wlado- 
mości dzien. wieczornego, komunikat meteor. 

WARSZAWA. 030 Audycja poranna; ? p. Kraków; 18 
Audyeja dla wsi; 68.30 p. Kraków; 22.065 Nowości litera. 
ckie — prof. Szweykowski; ż2.25 Recital fortep, J. Tur- 
osyhskiego; 22.75 Przegląd prasy. 23 p. Kraków. 

KATOWICE. 5.30 Andycja poranaa; ? p. Kraków; 14.50 
Wiadom. biez. I giełda; 15 p. Kraków; 18 „Za miedzą — 
aud. ałowno-muzyczna; 1825 Wladom. sport.; 18.306—23.05 p. 
Kraków. 

LWÓW. 6.57 p. Kraków; 14 Koncert życzeń; 14.45 Wiad. 
gospodarcze; 14.56 Glełda rolnicza; 15 p. Kraków; 18 Wlad. 
bież.; 18.65 „Lwowskle warsztaty nankowe''; 18.20 „Aktuale 
ności“; 18 30- -22.05 p. Kraków; 22.05 „Stanisław Szzepanoe 
wsk! — plonter przemysłu I polityk“ — pogad.; 22.26 „Lwo» 
wskie portrety muzyczne: Jan Gall"; 23 p. Kraków. 

ŁODŹ. 5.30 Audycja poranna; 7 p. Kraków; 14.50 Łódzkie 
wladom. ylełdowe; 15 p. Kraków; 18 rozmowę z radiosłu. 
chaczami pr:epr. dyr. St. Nowakowski; 18.10 Płyty; 18.28 
O wszystkim po troszku; 18.80 p. Kraków; 22,05 Życie kule 
turałne; 22.15 Koncert rozrywkowy; 23 p. Kraków, 


STACJE ZAGRANICZNE, 

18 DROTWICH: Konrery solistów. LONDYN REG.: Aud. 

dla dzieci. WIEŻA EIFFLA: Pleśni, 18.15 Recital skrzype 

cowy. SOFIA: 18.15 Muzyxa popularna. 

FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa. LONDYN REG.: 

Solo ma organach. 19.38 Jugosłowiańskie pleśni lu- 

dowe. TALLIN: 19 Muzyka operetkowa. 

DROITW'CH: „W poniedzialek o ósmej“ — muzyczny 

progrant rozrywkowy. LUBLANA: Koncert. WIEŻA 

EIFFLA: Koncert solistów. OSLO: 20.065 Koncert orkle- 

strowy. FLORENCJA: 20.30 ..Kaprys'* komedia de Mus- 

seta. RADIO ROMANIA: Muzyka kameralna. SZTOK- 

HOLM. 20.56 „Manon“ — opera Massenota, akt. II. 

BRUKSELA FLAM.: Radlokabarei. FLORENCJA: Mu- 

zyka lek 1 taneczna. MEDIOLAN: Koncert symfo- 

niesny. RZYM: „Trzy graeje“ — operetka Lehara. WIE- 

ŻA EIFFLA: Koncert orkiestrowy. STRASBURG: 21.10 

Muzyka iekka. RADIO ROMANIA: 21.15 Pleśnl włoskie. 

LILLE: £:.30 Koncert symfoniczny. 

BORDEAUX: Koncert syuifeniezny. PARIS PTT.: Mue 

zyka kameralna. HILVERSUM I. 22.05 Koncert orklee 

strowy .POSTE PARISIEN: Muzyka taneczna. SZTOK= 

HOLM: 2215 Koncert orklestrowy. RADIO ROMANIA: 

Koncert nocny. 

3 FLORENCJA: Muzyka tareczna. PARIS PTT.: Mue 
zyka taneczna. POSTE PARISIEN: 23.07 Muzyka leke 
ka. BRUKSELA FLAM.: 23.10 Koncert życzeń, RZYM: 
23.15 Muzyka taneczna. 

E a R 


Londyn, 13. 11. ŻAT. Przewodniczący Ży- 
dowskiego Funduszu Narodowego dr Izrael 
Goldsztejn w rozmowie przedstawicielem 
ŻAT-ncż oświadczył, że cała opinia publiczna 
w Ameryce, żydowska j nieżydowska, stoi na 
stanowisku, że znaczna imigracja żydowską 
do Palestyny jest nieodzownym warunkiem 
rozwiązania kwestii żydowskiej. Jeśli tego się 
nie osiągnie dojdzie do gorzkiego rozczarowae 
na j pogłębienia tragedii milionowych rzesą 
żydowskich w Europie Środkowej i Wschode 
niej. Jeśli względy sprawiedliwości i humantr 
taryzmu skłoniły Anglię przed 21 laty do ogio- 
szenia deklaracji Balfoura, te same względy 
uzyskały obecnie wagę stokroć większą. 


19 


to 
m 


i 


u 


zz | 


Marsz. Śmigty Rydz 


doktorem h. c. 

Warszawa, 13. 11. PAT. Senat Politechniki 
warszawskiej, dołaczając się do hołdu innych 
wyższych uczelni, nadał dyplom doktora hono- 
rowego nauk technicznych p. Marszałkowi E. 
Śmigłemu Rydzowi. Po odcezytaniu dyplomu P. 
Marszałek wygłosił dłuższe przemówienie. 

i — vo 


Król Karol w drodze do Londynu 

Bukareszt, 13. 11. (R). Król Karol w towa- 
rzystwie wielkiego wojewody Michała i mini- 
stra spraw zagr. Corinena wyjechai dziś o godz. 
19.50 z dworca Mogosaia, udając się specjalnym 
pociągiem do Calais, skąd żutro rano odpłynie 
do Anglii. 

„—() ma 


Napad na lokale socjalistów 


w Budapeszcie 

Budapeszt, 13. 11. PAT. W sobotę o g. Źl-ej 
nieznani sprawcy wybili szyby w lokałach kil- 
ku organizacyj social-demokratycznych w Bu- 
dapeszcie. Wewnęttzne urządzenie lokali par- 
tyjnych przy ul. Andrassy ego i ulicy Nowej 
Poczty zostało zdemolowane. Przed lokalem 
przy ul. Nowej Pousty doszło do bójki z socjal- 
demokratami. Polisia aresztowała 2-ch spraw- 
ców napadu. 


Katastrofalny pożar 


w Białogrodzie 

Białogród, 13. 11. (R). W jednej z najwięk- 
szych fabryk obuwia w Białogrodzie wybuchł 
olbrzymi pożar, który Zniszczył całkowicie za- 
kłady. powodując siraty, sięgające 12 milionów 
dinarów. 
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Krajowe wyniki piłkarskie 

Warszawa: Polonia stołeczna — Polonia 
(Karwina) 6:3 (1:2). 

Grudziądz: Repr. garnizonu Grudziądz — 
Pocztew. P. W. 4:4 .0:4). 

Toruń: Bałtyk (Gdynia) — Pomorzanin (To- 
ruń) 1:3 (0:0), mistrz Pomorza. 

Poznań: Legia — Polonia 3:1, HCP — Pen- 
tatlon 1:1, Warta — Polonia (Leszno) 4:4 
(mistrz pozn. ligi ckręg.). 

Łódź: ŁTSG — Urion Touring 2:0, Zjedno- 
czone -— PTC 1:1 (mistrz. łódzk. ligi okr.), 

Złoczów: Lwów — Złoczów 3:1. 


Bokserzy Polski zwyciężają 
Łotwę 12:4 


W niedzielę, w wielkiej sali wystawowej w To- 
runiu odbył się międzypaństwowy mecz bokserski 
Polska—Łotwa. Mecz zakończył się zwycięstwem 
zdecydowanym reprezentacji Polski (b) 12:4, 

W wadze muszej Lendzin (P) wysoko wypunk- 
tował Timimermanisa. W koguciej — Trusis (Ł) 
nieznacznie pokonał na punkty Janowczyka. W 
piórkowej — Skałecki (P) pokonał na punkty Tre- 
gersa. W lekkiej — Knisis (Ł) wygrał z Kozłow- 
skim. W półśredniej — Lelewski (P) bije na pun- 
kty Tjasto. W średniej Szułczyński (P) zwyciężył 
na punkty Ealodisa. W półciężkiej — Leśniak (P) 
wywalczył punktowe zwycięstwo nad Sultersem. 
Wreszcie w wadze ciężkiej — Bałkowski (P) wy- 
soko wypunktował Lembergsa. 

W ringu sędziował p. Zapłatka z Poznania, gdyż 
Łotysze nie zgodzili się na estońskiego sędziego 
p. Matsova. Punktowali pp. Lewicki (P), Matsov 
(Estonia) i Neumanis (Łotwa). 

Pięściarze łotewscy wykazali ogromną ambicję, 
którą nadrabiali braki techniczne. Najlepszym bok- 
serem drużyny łotewskiej był Knisis, Drużyna 
polska wypadła naogół dobrze, wszyscy zawodni- 
cy stanęli na wysokości zadania. Zainteresowanie 
meczem było olbrzymie. Publiczności ponad 6.000. 


CZWÓRMECZ KOSZYKÓWKI W POZNANIU 

W Poznaniu rozegrany został dwudniowy tur- 
niej koszykówki męskiej przy udziale 4-ch czoło- 
wych drużyn polskich. 

W pierwszym dniu padły wyniki: Polonia —AZS 
Poznań 45:33 (17:18), KPW—AZS Warsżawa 55:22 


„NOWY DZIENNIK" poniewziałek 14 listopada 


Zdecydowana opozycja lewicy przeciw 
nowym dekretom francuskim 


Paryż, 13, 11. (T). Gabinet francuski ma od- 
być jutro ponowniə dwa posiedzenia, aby załat- 
wić ostatnie dekrety, jakie ma prawo wydać 
przed wygaśnięciem terminu pełnomocnictw. 
Dekrety te odnosić się będą do zagadnień han- 
dlowo-przemysłowych. Z informacyj, jakie 
przeniknęły po konferencjach, przeprowadza- 
nych dziś w min. skarbu wynika, że będą one 
bardzo nieliczne i że zamiast 8-miu dekretów, 
projektowanych przez ministra handlu, tylko 
dwa zostaną postawione na porządku dziennym 
rady ministrów. 

Poza tym rząd zamierza na posiedzeniu po- 
niedziałkowym powziąć ostateczną decyzję co 
do projektowanegv dekretu o emeryturach dla 
starych robotników. Dekret ten ma na celu zła- 
godzenie wrażeń dctychczasowych dekretów 
społecznych rządu. W kołsch politycznych u- 
ważają, że pod tym względem sytuacja stron- 
nictw lewicowych nie ulegnie prawdopodobnie 
zmianie nawet pomimo uchwalenia dekretu o 
rentach starczych dla robotników. W poniedzia 
łek rozpoczynają się bowiem w Nantes obrady 
kongresu generalnej konferencji pracy, na któ- 
rych delegaci komunistyczni będą mieli dużą 
przewagę. Zatem niemal napewno generalna 
konfederacja pracy zajmie w czasie swych o- 
brad stanowisko równie wrogie w stosunku 
do planu 3-letniego min. Reynaud, jak to uczy- 
niła partia komunistyczna, a nawet partia so- 
cjalistyczna. 


Cały plan będzie musiał być realizowany prze 
ciw zdecydowanej opozycji 3-ch największych 
ugrupowań lewicowe-robotniczych. 


Nowe dekrety 


Paryż, 13. 11. (R) Z kilkudziesięciu dekretów _ 


ogłoszonych wczoraj w nocy, wymienić należy 
następujące: 

Dekret o rewaloryzacji zapasów złota w Ban- 
ku Francji po kursie 170 fr. za funta szterlinga, 

Dekrei podwyższający podatek dochodowy od 
uposażeń, przemysłowy, od papierów wartościo= 
wych, krajowych i zagranicznych oraz opłaty 
stemplowe. 

Dekret podwyższający podatki komsumcyjne od 
kawy, cukru, tytoniu, wina i benzyny, 

Dekret o podwyższeniu opłat pocztowych i te- 
lefonicznych., 

Niezależnie od uchwalonych już podwyżek, de- 


"krety powyższe dają rządowi ramowe pełnomo- 


cnictwo dalszych podwyżek podatków i opłat, je” 
żeli tego okaże się potrzeba. 
* k k 
Lille, 13. 11. (R). Leon Blum, przemawiając 
na zg: omadzeniu socjalistycznym w tutejszym 
ratuszu skrytykował ostro plan finansowy min. 
Paul Reynauda. Bium stwierdził, że plan ten 
nie przyczyni się do poprawy życia gospodar- 
czego ponieważ jest jedynie manifestem o cha- 
rakterze politycznym, mającym na celu wzbu- 
dzenie zaufania w sferach kapitału przede 
wszystkim przemysłowego. 


Wybór prezydenta Czechosłowacji „wsobotę 


Praga, 13 „11. PAT. W scbotę, 12 bm. w póź- 
nych godzinach wieczornych zapadła w Pradze 
decyzja mająca duże znaczenie dla dalszego 
rozwoju stosunków wewnętrzno-politycznych 
zarówno w całej Czechosłowacji, jak + w sa- 
mych Czechach. 

W pierwszym rzędzie wymienić należy posta- 
nowienie zapadłe na wspólnym posiedzeniu 
praskiej rady ministrów i przewódców czeskich 
partyj politycznych. Po dłuższej dyskusji ucze- 
stnicy obrad uchwalili przyjąć postulaty, sfor- 
mułowane przez przedstaw 'cieli Słowacji, żąda- 
jące w sposób kategoryczay, aby postanowienia 
umowy w Żylinie z dn. 6 października br. zosta- 
ły właczone w całcść do nowej konstytucji re- 


(23:7). KPW-Polonia 54:32 (23—14). 
znań—AZS Warszawa 47:38 (21:22), 


AZS Po- 


POLONIA—MAKABI 8:8 W BOKSIE 


W niedzielę rozegrany został w stolicy ostatni 
mecz boksedski o drużynowe mistrzostwo Warsza- 
wy w kłasie A pomiędzy drużynami Polonii a Ma- 
kabi. Mecz zakończył się wynikiem remisowym 
8:8. | 
OKĘCIE BOKSERSKIM MISTRZEM WARSZAWY 


Reinis, uzyskany w niedzielę w meczu bokser- 
skim, pozwolił drużynie Okęcia uirzyinać pierwsz: 
ruiejsce w tabeli o drużynowe mistrzostwo War 
szawy, zapewniając jej tytuł mistrza stolicy. 

Drużynie Polonii wynik remisowy zapt 
wnił utrzymanie się w klasie „A“. bo klasy „B“ 
spadają zespoty PZI 1 Makabi. 

Ostateczna lapela nuslra siw przeaslawia sie 
jak następuje: 1) Okęcic, 2) C. W. S, 3) Cze howi- 
ce, 4) Polonia, 5) P. Z. L., 6) Makabi. 


POLSKA—NIEMCY W BOKSIE 4:12. 


We Wrocławiu rozegrany został w nicdzielę 
międzypaństwowy mecz bokserski Niemcy—Pol- 
ska, zakończony zwycięstwem Niemiec w stosun- 
ku 12:4, 

Jedyne dwie walki dla Polski wygrali Rotholc 
oraz Kolczyński, 

Wyniki techniczne: w wadze muszej — Rotholc 
pokonał na punkty Obermauera, w koguciej Sob- 
kowiak przegrał na punkty do Wilkego, w piór- 
kowej — Buettner pokonał na punkty Czortka, w 
lekkiej — Nuernberg znokautował Kowalskiego w 
drugiej rundzie, w półśredniej — Kolczyński 
zwyciężył na punkty Muracha, w średniej — Baum 
garten wypunktował Pisarskiego, w półciężkiej 
Klimecki pokonany został na punkty przez Vogta, 


| społecznej z ministerstwem zdrowia, 


publiki czechosłowackiej. 

W tych warunkach zwołanie izb ustawodaw- 
czych nastąpi w uzgodnionym przez obie stro» 
ny terminie, tj. w czwartek bież, tyg. W razie | 
uchwalenia ustawy konstyiucyjnej być może 
już w sobotę dokonany zostanie wybór nowego 
prezydenta republiki. 

* k 

Praga, 13. 11. PATI. Na wczorajszym posie« 
dzeniu czeskiej rady mini:trów, postanowiono 
m. in. zmniejszenie iiczby resortów ministerial 
nych rządu praskiego z 14 do 12. Zmniejszenie 
resortów nastąpi pzez połączenie ministerstw 
komunikacji i poczty oraz ministerstw opieki 


w ciężkiej Runge zwyciężył na punkty Piłata. 

Najlepszym bekserem drużyny polskiej był Rot- 
hole. który z Obermauerem stoczył jeden z najlep- 
szych meczów w swoim życiu. 


KPW ZWYCIĘSCA W TURNIEJU KOSZYKÓWKI 


W finałowym meczu ogólno-polskiego turnieju 
koszykówki męskiej w Poznaniu, drużyna KPW. 
Poznań pokonała zespół poznańskiego AZS w sto- 
sunku37:26 (23:13). Dzięki temu zwycięstwu dru- 
„yna KPW Poznań zajęła pierwsze miejsce w tur- 
iicju. 

W spotkaniu o trzecie miejsce Polonia warszaw- 
sa zwyciężyła stołeczny AZS w stosunku 52:44 

232008 


Dr. KASPRZAK W DRUŻYNIE CRACOVII 


Jak się dowiadujemy dr. Kasprzak, znakomity 
obrolicu hokcjowy z AZS poznańskiego, zwrócił 
się do Cracovii o przyjęcie do drużyny hokejowej. 
Gracovia zgłoszenie dr Kasprzaka przyjęła i cze- 
ka obecnie na zatwierdzenie przez PZHL, 


Dr. Kasprzak wraz z obrońcą Cracovii Michali= 


kiem stworzą świetną parę, być może najlepszą 
Polsce. 

Poza tym do Cracovii podpisał zgłoszenie prócz 
Muszyńskiego, drugi z kolei hokeista Krynickiego 
T. H. — Piechota. Obaj Kryniczanie wzmocnią 
linię drugiego ataku Cracovii, który był dotąd pię 
tą achillesową też drużyny, 

Skład drużyny hokejowej Cracovii uiegnie za 
tem tak wybitnemu wzmocnieniu, iż stanie 
ona w sezonie nadchodzącym najsilniejszym ze 
społem hokejowym w Polsce, a wobec możliwego 
iej 
faki ten powinien nastrajać nas optymistycznie, 


sięj 


udziału w rozgrywkach o puchar Spengleraj 


„NOWY DZIENNIK‘ poniedziałek 14 listopada 


Międzypaństwowy mecz w Dublinie 


Polska nicznacznić uieśła Irlandii -- 25 


Brutalna gra Irlandczyków -- Obaj bramkarze polscy kontuzjowani 


Dublin 13. 11. PAT. W niedzielę o godz. 4-ej 
po puiudniu według czasu środkowo-europej- 
skiego rozpoczął się w Dublinie międzypań- 
stwowy mecz piiki nożnej «rlandia — Polska, 
zakończony zwycięstwem frlandii 3:2 (2:1). 

Drużyny wystąpiły w zapowiadanych przez nas 
składach. Mecz zgromadził 35 tys. widzów. W loży 
honorowej zajęli miejsca: prezydent Irladii prot. 
Hyde, premier de Valera, ministrowie, prezydent 
m. Dublina. Władze polskie reprezentowane były 
przez konsula gecnralnego R. P. p. Dobrzyńskiego. 

Przed rozpoczęciem meczu na boisko wszedł p. 
prezydent Irlandii i wymienił uścisk dłoni ze 
wszystkimi graczami. Po skończonym meczu w 
pokojach klubowych stadionu prezydent Irlandii w 
czasie „lampki wina* rozmawiał z kierownikami 
maszej drużyny piłkarskiej i wyraził zadowolenie 
z gry polskich graczy. 


Ocena gry 


Wynik 3:2 dla Irlandii należy uważać raczej ko- 
rzystny dla nas, jeśli się zważy, że mecz toczył 
się w ciężkich warunkach. Irlandczycy grali bez- 
względnie, za wszelką cenę dążyli do rewanżu za 
porażkę warszawską. Rezuliatem ostrej gry Irland- 
czyków była kontuzja obu naszych bramkarzy. 
W 13-tej minucie kontuzjowany Madejski musiał 
zejść z boiska, zastąpł go Mrugała, ale i ten już 
w pierwszej minucie po przerwie został brutal- 
nie kopnięty w głowę przez Fallona i w następ- 
stwie również zniesiony z boiska. Na jego miejsce 
wszedł Madejski, niezupełnie jeszcze całkowicie 
przytomny po swojej kontuzji. 

Mimo wszystko, zwycięstwo gospodarzy jest za- 
służone, uzasadnione zarówno na podstawie prze» 
biegu gry, jak i sytuacji podbramkowych. W 
pierwszej połowie Irlandczycy mieli bardzo silną 
przewagę, którą zachowali również w pierwszych 
minutach po przerwie. Dopiero później gra stała 
się bardziej otwarta, a w ostatnich 10-ciu minu- 
tach Polacy przejęli inicjatywę i wówczas niewiele 
brakowało, aby drużyna nasza wyrównała. 

-+ Drużyna nasza była powolniejszą oraz gorsza 
'sxchnicznie, nie dawała sobie rady z piłkami, po- 


przeważnie podaniami półgórnymi, co nie odpo- a Fallon celnym strzałem zdobywa prowadzenie 


wiadało naszym graczom. 

Przystępując do charakterystyki naszej drużyny 
stwierdzić należy, że w pomocy najlepszy był 
Dytko — energiczny i zacięty. Nytz rozegrał się do- 
piero po przerwie, nadspodziewanie słabo wy- 
padł Gora, w obronie na plan pierwszy wysunął 
się Szczepaniak — bardzo dobry przez cały czas 
meczu. Gałecki wypaui słabiej. Obaj btamkarze za- 
dowolili. Mrugała grał bez błędu. Pretensje do 
Madejskiego o drugą bramkę są niesłuszne, gdyż 
strzał był ostro piasowany i błyskawiczny. Pod 
koniec meczu Madejski dużo bronił i grał tak 
świctne, że zbierał rzęsiste oklaski publiczności. 

Atak nasz nie umiał rozwinąć płynnych akcji. 
Mimo to, jeśli już dostał się na połe przeciwnika, 
był grożny. Gra naszego ataku wydawała się po- 
zbawiona spoistości. Wostał wypadł dobrze, Pion- 
tek rozegrał się dopiero w drugiej połowie me- 
czu, Piec był mało zatrudniony, co było może 
błędem. Wilimowski parokrotnie próbował swoich 
sztuczek technicznych, ale nic mu nie wychodziło 
wobec dużej szybkości przeciwnika. Wodarz oddał 
kilka bardzo dobrych piłek do środka, których nie 
umiano wyzyskać, natomiast w walce bezpośred- 
niej był słabszy. 

W drużynie irlandzkiej wyróżnić należy dosko- 
nałą pomoc, która nie przepuszczała naszego ała- 
ku, obrona, szczególnie w pierwszej połowie me- 
czu, bardzo dobra. Atak — bojowy i zdobywający 
błyskawicznie teren długimi podaniami — strze» 
lał bardzo wiele. Na ogół drużyna irlandzka była 
znacznie lepsza od tej, którą widzieliśmy w War- 
szawie. 


Przebieg zawodów 


Warunki atmosferyczne były niepomyślne: przez 
pierwsze pół godziny była pogoda, potem spadł 
silny deszcz, boisko rozmokło, a piłka stała się 
ciężka i twarda. Dopiero pod koniec meczu wró- 
ciła pogoda. 

Atak polski po raz pierwszy doszedł do głosu w 
Gstej minucie, iecz bezskutecznie. W 10-tej minu- 
cie — zamieszanie pod bramką polską, Madejski 


dawanymi wprost z powietrza. Irlandczycy grali| wybiega do piłki, lecz pada, powstaje koiłowisko, 


dla Irlandii. 


W 12-tej minucie róg przeciwko Polsce, Carey 
zdobywa głową drugą bramkę dla Irlandii. Sytu- 
acja przedstawia się groźnie, kiedy w minutę 
puzniej piłka znów siedzi w naszej siatce. Lecz 
sędzia bramki tej nie uznaje, z powodu sfaulowa- 
nia Madejskiego, który schodzi z boiska. Zastępuje 
go Mrugała. 

W 17-tej minucie Dytko podaje Wostalowi, ten 
z daleka ostro strzela, piłka odbija się od poprzecz 
ki, Wiliimowski dobija głową i — pierwsza bram- 
ka dla Polski, 

W następnych minutach gra jest nieco bardziej 
otwarta, lecz akcje naszego ataku są anemiczne. 
Irlandczycy nadal przeważają, o czym świadczą 
dalsze dwa rogi na ich korzyść. 

Od 30-tej minuty silny deszcz utrudnia grę. W 
45-tej minucie drużyna Polska ma okazję do wy» 
równania: Wodarz podaje do środka, lecz bramkarz 
irlandzki—Mac Kenzie łapie piłkę nim nasi zdołali 
dobiec. 

Druga połowa meczu zaczyna się dla nas fatal- 
nie. Już w pierwszej minucie Mrugała łapie dolną 
piłkę, lecz jeden z graczy irlandzkich brutalnie 
kopie go w głowę. Mrugałę znoszą z boiska, na sta- 
nowisko bramkarza wraca Madejski, który broni 
do końca. 

Następuje 10-minutowa silna przewzgą Irlandczy 
ków, lecz nasi zacięcie bronią. Ataki gospodarzy 
są bardzo grożne, aczkolwiek gra po upływie 
wspomnianych 410-ciu minut staje się bardziej 
otwarta. W 22-ej minucie róg przeciwko Polsce, 
Prawy łącznik irlandzki Dunne zdobywa trzecią i 
ostatnią bramkę dla swoich barw, 

W 38-ej minucie Piontek zdobywa drugą bram- 
kę dla Polski ij ustala wynik meczu. 

Gra staje się coraz ciekawsza bardziej wyrów= 
nana. w 39-ej minucie Madejski wspaniale broni 
trzy ostre strzały na naszą bramkę. Następuje kró- 
tki okres przewagi polskiej, nasi napastnicy bawią 
pod bramką Irlandii, lecz akcje ich nie mają wy- 
kończenia. 

Zawody prowadził dr. Bauwens (Niemcy), który 
interpretując przepisy angielskie, dopuszczał do 
ostrej gry. 


Niemcy 


Berlin, 13. 11. PAT. Cała prasa niemiecka w 
dalszym ciągu rozpi»uje się niezwykle obs:er- 
nie o byłych kolun'auch niemieckich i o obec- 
nym stanie dojrzewania wysuniętych przez 
Niemców żądań. 

Od lat już — oświadcza ,„„Koelnische Ztg. * — 
Rzesza domagała się zwrot: bezprawnie zażra- 
bionych kolonii. Jesi! Londyn i Paryż przed za- 
gadnieniem mandatu kolonialnego chowają się 


za Ligę Narodów, te jest to szukanie kryjówki 
za samym sobą. Na. kutek wystąpienia Włoch 
i Japonii, a zwłaszcza na skutek wyłączenia z 
Ligi w najbardziej srytycznych momentach za- 
gadnień europejskich, wytworzyła się ostatecz- 
nie sytuacja, że w zagadnieniach kolonialnych 
mamy do czynicni* wyłącznie „ bezpośrednio 
tylko z Anglią i F.ancją 4adaniem ich jesi o- 
tworzyć drogę Nienvom do kolonii. 


Zaostrzenie przepisów ; 
dla cudzoziemców we Francji 


Paryż, 13. 11. FAT. Minister spraw wew- ; lzie nadal w krótkim terminie z zachowaniem 


nęirznych Sarraut podpisał wczoraj dekrevy 
dctyczące cudzoziemców. Pierwszy z nich za- 
ostrza zarządenia wydane w sprawie nadzoru 
i kontroli cudzoziemców w ustawie z dnia 2 
maja r. ub. Nowy tekst ustawy podaje defini- 
cję osiedlania się cudzoziemców na terytorium 
Francji w ten sposób, że zainteresowani ko- 
rzystać będą z dobrodziejstw ustawy jedynie 
w wypadku jeśli są posiadaczami prawidłowe- 
go zezwolenia na pobyt we Francji na okres 
najmniej roku. Uregulowane również zostało 
zagadnienie małżeństwa cudzoziemców. Pew- 
ne zastrzeżenia wprowadzone zostały w naby- 
waniu prawa obywatelstwa francuskiego. Pro- 


gedura zmiany obywatelstwa odbywać się bę- | niący w praktyce niemożliwym zarówno tajne 


jednak wszeikich potrzebnych gwarancyj. Mi- 
nister Sarraut zarządził również, że naturali- 
zacja nie będzie połączona z natychmiastowym 
uzyskaniem prawa głosowania. Naturalizowany 
będzie uzyskiwał prawo wyborcze dopiero po 
upływie pięciu lat. 

Celem usunięcia niepożądanych elementów 
postanowione stworzenie środków specjalnego 
nadzoru. W stosnnku do cudzoziemców, którzy 
nie zastosują się da nakazu opuszczenia Fran- 
cji, stosowana będzie kara wysiedlenia. Naj- 
wazniejszą reformą w stosunku do cudzoziem 
cow jest drugi dekret, przewidujący odtąd ści- 
słe zatamowanie wjazdu na teren Francji i czy 


P. Prez. R. P. w Cierlicku 


Cieszyn, 13. 11. PAT. Dziś przed południem 
Pan Prezydent R. P udał sę wraz z małżonką 
samochodem do Cierlicka, miejsca tragiczĘi-j 
śmierc Żwirki i W.yury. 

Pan Prezydent zł żył na Żwirkowisew wią- 
zankę kwiatów, po czym udał się do mauzu- 
leum, a następnie n.rzystając z pięknej pogo" 
dy, zwiedził całe w7 rze. 

Z uierlicka Pan Prezydent R. P. odjechał 
przez Cieszyn — Tizyniec i Jabłonków z pe- 
wrotem na zameczek do Wisły. 


Pamiątkowy znaczek F. I. S, 


(Helejonem ou naszeku korespondenta» 
Warszawa, 13, 1l. (A) Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów przychyliło się do prośby komite- 
tu międzynarodowych zawouów F. I. S. w Za- 
kopanem co do emisji specjalnego pamiątko- 
wego znaczka pocztowego. 
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Aras zastrzelcny prze. 


cetrocyśstow 2ravsxich 

Jerozouma, 13. 11. (ŻAT) Arabski urzędnik 
urzędu celnego w Haifie został wczoraj za- 
strzelony przez (terrorystów, którzy zdołali 
zbiec. Niedaleko Dżenin doszło do starcia mię- 
dzy ar.gielskim patrciem weęjskowym a bandą 
terrorystów. Jeden terrorysta został zabity. 
z o o 


wkraczanie jak į opuszczanie granic przez 
stworzenie brygad żandarmerii pogranicznej 
w sile 1500 ludzi. W ydatk), połączone z wpro- 
wadzeniem w życie tych zarządzeń w całości 
pokryte będą przez podwyższenie taks zą kar- 
ty identyczności dia cudzoziemców. Opłaty za 
karty te podwyższone będą z 260 do 240 fran- 
ków i z 65 do 100, zależnie od tego, czy karta 
wydana będzie pracownikowi czy też osobie 
niepracującej. 
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Zadna siła nie zdoła zerwać więzi 
łączącej Zydów z Palestyną! 


Dalsze obrady A. C. — Szczegóły referatu politycznego Czertoka. 
Replika Weizmanna 


Yondyn, 13. 11. ŻAT. W swym obszernym 
sprawozdaniu na wczorajszym posiedzeniu A. 
©. kierownik departomentu poiitycznego Agen- 


cji 
p 


deficytu finansowego. Jeżeli rząd pragnie unik- 

nąć deficytu, ma jedną tylko moliwość: 
zwiększyć IMIGRACJĘ żydowską. 

Myśl ta coraz bardziej przenika do kół rządo- 

wych. 

Po referacie Czertoka rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w toku której omowiono aktualne za- 
gadnienia polityczne. W dyskusji wziął udział 
rabin Berlin, Supra:ki, dr Goldstein z Amery- 
ki i inni. 

Londyn, 13. Ji. ŻAT. Na dzisiejszym przed- 
południowym posiedzeniu Syjonistycznego Ko- 
mitetu Wykonawczego zabrał głos dr Weiz- 
manan, który w przemówieniu swym odpowie- 
dział na argumenty wysunięte podczas dysku- 
sji nad sprawozdaniem politycznym. A. C. wy- 
padnie powziąć decyzję w sprawie różnych 
spraw specyficznych, które wyłoniły się w obe- 
cnej fazie politycznej. Dr Weizmann nadal jest 
zdania, że plan podziału opracowany przez ko- 
misję Peela stanowić może najlepszą podstawę 
do rozwiązania kwestii palestyńskiej i utworze- 
nia państwa żydowskiego. Weizmann ostrzegał 
przed twierdzeniem, jakoby opozycja żydowska 
spowodowała upadek planu podziału. Fiasko 
tego planu jest skutkiem tego, że sprzysięgły 
się przeciwko niemu wszystkie moce antyży- 
dowskie na świecie. Prez. Weizmann zobrazo- 
wał ostatnie wydarzenia w Europie i zwrócił 
się z apelem o zespolenie wszystkich sił żydo- 
stwa, aby zapewnić rozwój pozycjom żydow- 
skim w Palestynie, które są 

jedynym źródłem pokrzepienia dla na- 
rodu żydowskiego. 
Z szczególnym apelem zwrócił się do Żydów a- 
merykańskich, podkreślając, że każdy żyd w 
Ameryce winien micć świadomość, że coś zdzia- 
łał dla żydowskiej Palestyny. 

Z kolei dłuższy referat wygłosił Kurt Blumen- 
feld, który omówił szeroko zagadnienia związa- 
ne z cdbudową Palestyny > finansowanie tejże. 
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CZERTOK 


obszernie zobrazował sytuację gospodarczą i 
polityczną w Palestynie. Czertok podkreślił, że 
Palestyna wchodzi obecnie w okres nowej wal- 
ki o prawa żydowskie. Cokolwiek przyszłość 
przyniesie 
jiszuw dostatecznie mocno zakorze- 
niony jest w Palestynie, aby się prze- 
ciwstąwić każdemu atakowi. 
Żadna siła nie zdoła zerwać więzi łączącej Ży- 
dów z Palestyną. 

Przechodząc do sytuacji gospodarczej Czer- 
tok stwierdził, że liczba bezrobotnych Żydów 
wynosiła ostatnio w Palestynie mniej więcej 
4.000, a więc prawie tyle, co w roku 1935 w o- 
kresie największego natężenia imigracji. Żydzi 
są obecnie tw znacznie większej mierze niż daw- 
niej zatrudnieni ne plantacjach pomarańczo- 
wych, gdzie liczba robotników arabskich zna- 
cznie zmalała. Żydzi w znacznie większym od- 
setku zatrudnieni są przy robotach publicznych 
oraz w służbie bezpieczeństwa. 8500 Żydów jest 
obecnie czynnych w służbie bezpieczeństwa. Po 
raz pierwszy w dziejach Żydzi stworzyli 

własne legałne oddziały ochronne. 

Imigracja żydowska w ciągu ostatnich 3 lat wy- 
niosła 50—55.000. W ostatnim roku wyemigro- 
wało do Palestyny 12.500 osób, a więc o 2500 
więcej niż w roku poprzednim. Mimo trudnych 
warunków żydostwa praca konstruktywna by- 
ła kontynuowana z bezprzykładną wytrwało- 
ścią. Wykryto wiele nowych źródeł wody, któ- 
re pozwoliły rozszerzyć obszar zasiewów. Mimo 
srożącego się terroru założono 29 nowych kolo- 
nii. 

Rząd palestyński stoi w obliczu znacznego 


8 a aa 
Ostre głosy potępienia w Anglii 
Arcybiskup z Cantebury piętnuje barbarzyństwo niemieckie 
Londyn, 13. 11. (Żat) Cała opinia angielska 
represje nie mogą znaleźć 
dliwienia. 


daje wyraz oburzeniu z powodu straszliwego 
pogromu Żydów w Niemczech i zapowiedzianej 
OOO WROCE) 
EO 


akcji zniszczenia żydostwa niemieckiego. Pra- 
Odpowiedź Japonii na noty : bm. W tutejszych kułach politycznych 


Faktem jest, że policja w Niemczech nie rea- 
gowała na te dzikie wyda*.rnia. Trudno uwie- 
rzyć, że była bezsilna w obliczu wydarzeń, któ- 
re osiągnęły 


najwyższy szczebel nienawiści į złości 
ludzkiej. 


Tego rodzaju wypadki obciążają niesłycha- 
nie sprawę przyjaźni międzyludzkiej, której 
tuk bardzo pragniemy. 


Dzisiejszy „Obserwer* wyciąga daleko idą- 
ce wnioski z ostatnich wydarzeń dla całej mię- 
dzynarodowej konstelacji politycznej, która się 
kształtuje po układzie monachijskim. W cza- 
sie gdy führer Niemiec podpisał dokument, za- 
wierający uroczyste zapewnienie załatwienia 
wszystkich konfliktów na drodze pokojowej, 
rozwinęły się wypadki, które uczyniły tą de- 
klarację dokumentem bezwartościowym. Bieg 
wydarzeń nie może pozostać bez wpływu na 
dalsze ukształtowanie się sytuacji politycznej. 
rrzyjaciele tezy premiera Chamberlaina mają 
powody do rozpaczy, 


viiwie 
daje wyraz oburzeniu całej angielskiej 
opinii publicznej, gdy podnosi swój 
głos przeciwko straszliwemu dziełu 
zniszczenia, 
akie dokonane zostało w ubiegły czwartek, i 
przeciwko dalszym wydarzeniom. Cokolwiek 
by nie spowodowało tych zajść, jakkolwiek 
Lyłby godny potępienia czyn pojedyńczego 
n codpowiedzialnego młodzieńca żydowskiego, 
poźniejsze 


usprawie- 


sa angielska przedstawia szczegółowy przebieg 
wypadków i zamieszcza artykuły piętnujące 
tę akcję jako 
największą hańbę naszych czasów. 
Arcybiskup z Canterbury zamieścił dziś list 
w „Times w którym podkreśla, że niewąt- 
twierdzą, że prośba tych mocarstw nie zostanie 
mocarstw uwzględniona, do czasu zupełnego ustania ja- 
Tokio, 13. 11. (R). Agencja Domei qonosi: pońsko-chińskich kroków  nieprzyjacielskich 
Odpowiedź na noty (SEX Es we i Sta- | nad rzeką Yangtse. 
ów Zjednoczonych, złożone w dn. 7 bm. u rzą- y Ą 
lakie a wolnej żeglugi w gó- Japończycy d:mentują 
rę rzeki Yangtse — udzielona zostanie w dn. 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 14 listopada 


| Podział certyfikatów 
|z osiatniego schedulu 


9 Warszawa, 13. 11. (A) Centralny Urząd Pa: 


lestyński otrzymał z Palestyny rlan podziału 
przyznanych ostatnio certyfikatów. Z 850 cer- 
tyfikatów robotniczych otrzymuje Polska 225 
z tego Egzekutywa Syjonistyczna 45 certyfika- 
tów które rezerwuje się dla specjalistów oraz 
wypadków wyjątkowych. Z pozostałych 180 
certyfikatów 90 jest dla małżeństw a 90 indy- 
widualne dla chaluców i chaJucek, 

O zwiększenie imigracji 

do Palestyny 

Londyn, 13. 11. (ŻAT) Pod przewodnictwem 
Leonarda Montefiore odbyło się dziś zebranie 
Anglo-—Jewish Association. Obrady toczyły 
się pod znakiem tragicznych wydarzeń w Niem 
czech. Obszerny referat wygłosił Leonard Stein, 
który zobrazował sytuację żydów w różnych 
krajach i podkreślił potrzeby emigracyjne szcze 
gólnie w świetle ostatnich wydarzeń w Niem- 
czech. 

Jakiekolwiek stanowisko by się zajęło we- 
bec zaleceń komisji Woocheada wszyscy jed- 
nak są zgodni, że sprawą najważniejszą jest 
zwiększenie imigracji do Palestyny. Mówca 
zdaje sobie sprawę z wielkich trudności, jakie 
pokonać musi rzą palestyński, lecz obowiąz: 
kiem Żydów zngielskich jest przyczynić się w 
sposób praktyczny i konstruktywny do roze 
wiązania palącego zagadnienia, 

Leonard Moniefiore wyraził w przemówiee 
niu swym najgłębsze oburzenie z powodu 
wstrząsających wydarzeń w Niemczech i omó- 
wii obszernie reakcję opinii angielskiej na ie 
bezprzykładne wypadki. 


Zjazd ogólno-cyjonistyczny 
w Warszawie 

Warszawa, 13. 11. (A) Centralny komitet 
organizacji ogólnych syjonistów postanowił 
zwołać na 7 i 8 stycznia trzeci ogólnopolski 
zjazd ogólnych syjonistów. Na zjazd ten spo- 
dziewane jest przybycie delegatów z całego 
kraju. Konferencja ogólnych syjonistów war- 
szawskich odbędzie się 19 i 20 bm. 


Zjazd TOZu w Warszawie 


Warszawa, 13. 11. (A) Odbył sięw Warsza- 
wie zjazd lekarzy i działaczy prowincjonai- 
nych TOZ-u, w którym wzięł udział 74 delega- 
tów z 43 miast. Zjazd był poświęcony sprawie 
podniesienia stanu higieny w żydowskich szko 
łach społecznych oraz zdrowotności dzieci. W 
swych sprawozdaniach delegaci podkreślali, 
że z powodu przeraźliwego zubożenia mas ży- 
dowskich tysiące dzieci głoduje, a jaki jest 
stan higieniczny zdrowotny głodujących 
dzieci łatwo zrozumieć. Zjazd powziął przeto 
m. in. rezolucję, podkreślająca konieczność 
wznowienia akcji dożywiania dzieci żydow= 
skich w szkołach. 


Kostek Biernacki wojewodą 
lwowskim 


Warszawa, 13. 11. Dziennik „A. B. C.“ donosi: 
„Z kół dobrze poinformowanych dowiadujemy, 
się, że w dniach najLliższych ma nastąpić zmia- 
| na na stanowisku wojewody lwowskiego. W 
| miejsce dotychczasowego wojewody dra Biły- 
| ka ma być zamiancwany wcjewodą lwowskim 
p. Kostek Biernacki 


Komunikat © podróży min. Dur- 


czańskiego do Berlina 

| Bratysława, 13. 11. PAT. Słowacka agencja 
prasowa wydała oficjalny komunikat o celu 
podróży odbytej w tych dnizch do Berlina przez 
min. Durczańskiego. Min. Durczański według 
tego komunikatu przeprowadził rozmowy z 
przedstawicielami niemieckiego świata polity- 
cznego i gospodarczego o aktualnych sprawach 
politycznych, w szczególności zaś o przyszłej 
współpracy obu krajów w dziedzinie gospodar- 
czej. 

e O_O" 


stawiciel cesarskiej kwatery głównej zaprzeczył 
kategorycznie rozszerzanej rrzez prasę zagra: 
niczną wiadomości, jakoby Chińczycy odzyska: 
li Tsungfa, ważny strategicznie punkt w pre 


Tokio, 13. 11. PAT. Ag. D+imei donosi: Przed- | wincji Kwantung. 
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Jak pielegnować chorych 


Pierwsze, co uczynić nałeży, to uchronit 
chorego przede wszystkim, co mu przeszkadza, 
a więc hukiem, hałasem i irytacją. Światło 
natomiast i świeże powietrze powinno mieć 
swobodny dostęp do pokoju chorego, chyba 
że w szczególnych wypadkacł. lekarz zaleci 
przyćmienie światła. Nawet w zimie dobrze 
jest od czasu do czasu przewietrzyć pokój 
przez otwarcie okna w sąsiednim pokoju lub 
nawet w pokoju chorego, który oczywiście 
musi być przy tym dobrze okryty. Przecią- 
gów należy jednak unikać. 

Jeśli w grę wchodzi jakieś długotrwałe i 
ciężkie schorzenie, to dobrze będzie przesunąć 
łóżko ku środkowi pokoju tak, by można 
było łatwo mieć 


swobodny dostęp do łóżka 


ze wszystkich stron. Pacjent powinien unieć 
dzwonek pod ręką tak, by każdej chwili i bez 
wysiłku mógł zadzwonić na pielęgniarkę, je- 
ŝli ta na chwilę wyjdzie z pokoju. Na stolicz- 
ku obok łóżka nie powinno nigdy brakować 
szkanki wody czy lemoniady; napój nie po- 
winien jednak stać zbyt długo, by się nie za- 
grzał. Stąd wniosek, by szklanka nie była zbyt 
duża, 

W małych również porziach należy poda- 
wać jedzenie, bo chorzy zazwyczaj nie mają 
nadmiernego apetytu; wskazane więc jest po- 
dawać potrawy zgrabnie i apetycznie przy- 


' rządzone, co podnieca chęć do jedzenia. Nie- 


dojedzone potrawy, napoczęte kromki chleba 
nie powinny się tułać po pokoju chorego: mn- 
wet lekarstwa dobrze jest usuwać z pola wi- 
dzenia pacjenta. Dbać przytym należy o moż- 
liwą 

rozmaitość pokarmów, 


co również wpływa korzystnie na apetyt. Jeśli 
chory nie może usiąść, to najlepiej podawać 


mu pokarmy płynne w filiżankach z dziób-. 
kiem; jeśli zaś może usiąść, to pamiętać nale- | 


ży o dobrym podparciu mu poduszek tak, by 
mógł siedzieć bez wysiłku. Nie powinno oczy- 
wiście brakować przytym serwetki, któraby 
chroniła łóżko i pościel przed poplamieniem 
i przed okruszynami. 

Pościel musi być idealnie czysta i często 
zmieniana. Także į sam pokój winien być utrzy 
mywany w jaknajwiększej czystości; najlepiej 
jeśli niema w nim portier i kotar, które są 
zbiornikami prochu i kurzu. Wskazane jest też 
unikanie pierzyn; poduszki trzeba często prze 
trzepywać ,by choremu wygodniej było leżeć. 
Zamiest pierzyn lepiej jest posługiwać się cie- 
łymi kocami lub kołdrami. Dobrze też jest 

horym, którzy dłuższy czas chorują i leżą w 
óżku, dać niewielki wałek pod kolana. 

Ważną jest rzeczą pamiętać o możliwości 


odleżyn. 


Aby tego uniknąć, trzeba chorych starszych, o 
kiepskim krążeniu, umieszczać na poduszce 
gumowej, która jednak nie powinna być nad- 
miernie nadęta powietrzem. Codzienne nacie- 
ranie zagrożonych partyj skóry alkoholem, po 
poprzednim umyciu — zapobiega najczęściej 
nieszczęściu. 

U chorych kobiet pamiętać trzeba o troskli- 
wym obchodzeniu się z włosami. Jeśli są dłu- 
gie, spląta się je — po rozczesaniu w pośrod- 
ku — najlepiej w dwa warkocze. Przy wycze- 
sywaniu trzeba być bardzo ostrożnym, bo cho- 


LEKARZ DOMOWY 


DODATER TYGODNICWY „NOWEGO DZIENNIKA” 


ra odczuwa każdy wyczesywaniem spowodo- 
wany ból szczególnie dotkliwie. Przy ciężkich, 
długotrwałych chorobach najlepiej zdecydo- 
wać się na krótkie przystrzyżenie włosów. 

Najtrudniejszą bywa nieraz opieka nad cho- 
rymi, kłórzy znajdują się już 


w stanie rekonwalescencji. 
Tacy ozdrowieńcy nie mogą się wprost docze- 


kać chwili, kiedy wolno im będzie robić i jeść 
wszystko to, co wolno zdrowym. A jak wiado 
mo, wtedy właśrie trzeba jaknajskrupuistniej 
przestrzegać wszystkich przepisów i zarządzeń 
lekarskich, bo nawrót choroby naraża nieraz 
w większym stopniu życie pacjenta, niż pierw- 
sze schorzenie, Ozdrowieńcom należy skracać 
czas przeż głośną lekturę, dzieciom opowiada 
się bajki lub zabawia się je zabawami i roz- 
rywkami. W każdym razie przez takie drobne 
uprzejmości można chorym  zdrowiejącym 
uprzyjemnić czas, który ich dzieli od okresu 
kompletnego zdrowia, 


Sztuczne oka 


W wypadkach, w których choroba (a więc 
n. p. nowotwór lub zropienie) albo też zranie- 
nie oka pociąga za sobą koniecznoć usunięcia 
gałki ocznej z oczodołu — w wypadkach ta- 
kich zastępuje się ją, by uniknąć zeszpecenia, 
tak zwanym szłucznym okiem, sporządzonym 
ze szkła lub emalji. Wielkoć protezy i barwę 
tęczówki dobiera się przez wypróbowanie j po- 
równanie z pozostałym, drugim okiem zdro- 
wym. 

Ponieważ u osobników młodocianych po 
wyjęciu gałki ocznej przychodzi zazwyczaj 
dosć szybko do skurczcnia się, zacieśnienia o- 
czodołu, wobec tego zwłaszcza u osób mło- 
dych pomyśleć trzeba możliwie szybko, a 


więc już w jakie 4 tygodnie po wyłuszczeniu 
gałki ocznej, o założeniu sztucznego oka. Ko- 
rzyciami, płynącymi z używania protezy ocz- 
nej, są — poza stroną czysto kosmetyczną —: 
normalne ustawienie powiek, odpowiednia po- 
jęnmość oczodołu i brak wszelkich objawów. 
zapalnych ze strony oka zdrowego. Większa 
lub mniejszą ruehitwość sztucznego oka zale- 
ży od zachowania względnie braku muskula- 
tury oka. 

Technika sporządzamia sztucznego oka po- 
sunęła się już dziś tak daleko, że odróżnienie 
protezy ocznej od zdrowego oka jest często dla 
nieiachowca rzeczą prawie że niemożliwą. 


Odpowiedzi redakcji 


SZUKAJĄCA RADY. 1) Naj!epsze wyniki, bo 
trwałe. daje usunięcie zarostu przy pomocy e- 
lektrolizy. Leczenie takie przeprowadzają leka- 
1ze-kosibetycy. 

NIESZCZĘSNA GRUBASKA 18. lekarstwa na 
zmniejszenie apetytu medycyna nie zna. Musi Pa- 
ni przestrzegać odpowiedniej diety: a więc jeść 
jak najmniej pokarmów tłustych niewiele mącz- 
nych į słodkich. Pozatem odpowiednie ćwiczenia 
; gimnastj czne. 

10-LETNIA ABONENTKA 4 UL. BERKA. Od- 
: powiedź na pytania Pani możliwa jest tylko po 
dokładnym zbadaniu przez neurologa, a ponadto 
po zbadaniu krwi na zawarłość kwasu moczowe- 
go Na odległość trudno cokolwiek w takim przy- 
padku radzić. 

NIESZCZĘŚLIWY CZYTELNIK NOWEGO 

DZIENNIKA. Jeśli pędzlowanie roztworem for- 
maliny okazało się mało skutecznym, w takim ra- 


Palimy mniej cygar? 

Kuba, największy producent i eksporter cygar, 
jest niezadowolona. Podobno ludzie palą mniej 
cygar, niż dawniej, a w każdym razie Kuba mniej 
eksporiuje. W roku 1936 eksport wyniósł 42 milio- 
ny sztuk, a w ciągu r. 1937 spadł do 36 milionów 

Przyczyną tego spadku jest zapewna lekka zwyż- 
ka cen. Anglia naprzykład kupiła 23 miliony cy- 
gar w r. 1936, w ciągu następnego roku już tylko 
21 milionów. Gwałtowny spadex zaznaczył się w 
Hiszpanii, a to z powodów zrozumiałych. Import 
cygar hawańskich wynosił 12 imilioaów rocznie, 
a w ciągu 1937 roku spadł do 2 milionów. Poza 
Anglią : Hiszpanią ine kraje importują niewiel- 
kie ilości cygar. Francja iniportuje 3 miliony, 
Stany Zjednoczone 3 i pół miliona, a Niemcy za» 

, ledwie 565.000. 


zie pozostaje jeszcze naświetlenie stóp promie» 
niami Roentgena. 

NIESZCZĘŚLIWY, RZESZÓW. Nie ma powodu 
do rozpaczy. Jest to stan nadmiernej pobudliwo= 
ści nerwowej na danym odcinku organizmu, stan 
niewątpliwie uleczalny. Proszę się zwrócić da 
neurologa lub seksuologa o poradę, 

ZMARTWIONA Z. R. Proszę się zastosować do 
wskazówek, udzielonych wyżej „Szukającej rady“, 

WU-WU. Radykalnego środka, który-by usunął 
łupież i wypadanie włosów raz na zawsze, me« 


dycyna niestety nie zna. Proszę nacierać skórę 
głowy codziennie spirytusem salicylowym, a nad. 
to jeśli to tylko możliwe, naświetlać skórę głowy 
intensywnie przynajmniej raz na tydzień. lampą 
kwarcową. 

BELLITA. 1) Wskazane częste ciepłe kąpiele 
rąk, przy użyciu mydła siarkowego, a po kąpieli 
zastosowanie dobrego kremu lanolinowego. — 
2) Patrz wyżej „Szukająca rady“, Przy obfitym i 
rozległym owłosieniu można włosy utleniać wodą 
utlenioną, by były mniej widoczne 1 nie rzucały 
się w oczy. 3) Rzęsy proszę zmywać 5-cio procen- 
towym wodnym roztworem boraksu. 

BIMKUŚ. Tam, gdzie chodzi o karmienie dziecka 
pokarmami ubogimi w tłuszcz. tam można obok 
mleka zbieranego stosować serwatkę i maślankę. 
Serwatka zawiera nieco białka, cukier mleczny ł 
sole. Maślanka natomiast, którą szczególnie częsta 
odżywiają niemowlęta w Holandii, zawiera dużo 
białka i soli, a mało tłuszczów i węglowodanów, 
tak, że trzeba zawsze dodawać 2—5 procent mą« 
ki lub cukru. 

BIEDNA MĄTKA. Dziecko musi leżeć w łóżku 
i mieć absolutny spokój. Trzeba unikać wszelkich 
rozdrażnień, wszelkich wysiłków fizycznych i u< 
mysłowych. Dieta przede wszystkim roślinną. 
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Życzenia Egzekutywy Syjoni- 
stycznej dla posła dra 
I. Schwarzbarta 


W dniu wczorajszym złożyli członkowie Egze- 
kutywy gratulacje Prezesowi Egzekutywy Organi- 
zacji Syjonistycznej Drowi Ignacemu Schwarz- 
bartowi. Członkowie Egzekutywy dali wyraz 
uznaniu, jakie żywi społeczeństwo żydowskie dla 
zasług i działalności Jubilata oraz złożyli Jubila- 
towi serdeczne życzenia dalszej owocnej pracy, 
w szczególności także i na nowym odcinku polity- 
cznym w charakterze Posła na Sejm R. P. 


= x = 


Egzekutywa uchwaliła na swym posiedzeniu 
wpisać Dra Schwarzbarta z okazji jubileuszu 50- 
iecia — do Złotej Księgi Żydowskiego Funduszu 
Narodowego. Ponadto powzięto Szereg uchwał 
w sprawie urządzenia uroczystości jubileuszo- 
wych, które odbędą się w późniejszym czasie. 


W przededniu akcji 


na Keren Hajesod w Krakowie 

W dniu dzisiejszym przyjeżdżają do Krako- 
wa w sprawach, związanych Z naszą pracą pa- 
lestyńską pp. Dr. Daniel Auster, wiceburmistrz 
Jerozolimy i Dr N. M. Gelker, członek Dyrek- 
torium Keren Hajesodu w Jerozolimie. Szanow- 
ni Goście podejmowani będą przez przedstawi- 
cieli Żydów krakowskich na uroczystym przy- 
jęciu, gdzie znajdą sposobność podzielenia się 
z obecnymi wrażeniami z ostatnich wydarzeń 
na terenie Palestyny i dookoła Palestyny. W 
przyjęciu wezmą udział przedstawiciele gminy 
żydowskiej, reprezentanci organizacyj syjoni- 
stycznych, agencji żydowskiej i szeregu innych 
zrzeszeń społecznych, zawodowych i kultural- 
nych. 

Przyjazd pp. Dra Austera i Dra Gełbera po- 
zostaje w związku z mającą się rozpocząć kam- 
panią Keren Hajesodu w Krakowie, do której 
przygotowania są już na ukończeniu. 


Beer Horowitz — poezja i proza 


We środę, dnia 16 bm. odbędzie się w Żydogw- 
skim Towarzystwie Teatralnym o godz. 8 wieczo- 
rem wieczór autorski znanego poety i malarza 
żydowskiego Beera Horowitza. Poeta odczyta naj- 
celniejsze swe utwory z dziedziny poezji i prozy, 
słowo wstępne wygłosi Henryk Weber. 


Wielka manifestacja P. P. S. 
w Xrakowie 


Staraniem P. P. S, Związków Zawodowych i 
Stronnictwa Demokratycznego odbyła się wczoraj 
w Krakowie wielka manifestacja świata pracy dla 
uczczenia 20-lecia niepodległości Państwa Pol- 
skiego. 

Od wczesnych godzin rannych zdążały liczne 
pochody z orkiestrami i sztandarami w stronę 
Domu Górników, gdzie nastąpiła zbiórka. Stąd 
wyruszył imponujący pochód na Rynek, gdzie 
odbyło się manifestacyjne zebranie, 

Wzdłuż Sukiennic stanęły dziesiątki sztanda- 
rów, wśród których ustawiona była mownica. — 
Olbrzymi plac zajęły kiłkunastotysięczne rzesze, 
które wysłuchały szeregu przemówień. 

Przewodniczył i zagaił zebranie radny Bator, 
po którym przemawiali kolejno b. poseł Ciołkosz, 
gen. Roja, delegat robotników z Zaolzia Badura, 
b. poseł Śledziński, b. bojowiec P. P. S. Berger, 
red. Mroczek, dr. Schreiber i radny dr. Szumski. 

Mowcy przedstawili rolę proletariatu w wal- 
kach o niepodległość Polski i w Polsce niepodle- 
słej. 


Awantura w szynku 


W szynku p. Kanengissera przy ul. Limanowskie- 
go 13, powstała bójka pomiędzy kilku nietrzeź- 
wymi osobnikami, w czasie której Ludwig Kędra, 
(lat 38), robotnik, zam. przy ul. Rękawka 33, do- 
znał ciętej rany na głowie, zaś brat jego Włady- 
sław Kędra (lat 40), zam. przy ul. Rękawka nr 25 
doznał lekkiej rany na czole, Wezwany lekarz Po- 
gotowia Ratunkowego, po udzieleniu pomocy — 
przewiózł Ludwika Kędrę do szpitala św. Łazarza, 
zaś Władysława Kędrę pozostawił opiece domo- 
wej. Sprawców pobicia, a to Barcika Leona (lat 
33), zam. przy ul. Sarmaekiej 18 i Brzezińskiego 
Stanisława, zam. w Woli Duchackiej — policja za- 
trzymała. 


Wydawca: 


Za spółkę Wyd. „Nowy Dzienn 


| „pnia Dełampilra=ą Kraków. (rzeczkoweń 7, 
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DYŻURY APTEK 

Dziś mają dyżur nocny apieki: Szczepańska 1, 
Mikołajska4, Stradom 6, Senatorska 5, Krowoder- 
o b PI. Zgody 18, Rakowicka 12, Madalińskie- 
go 7. 


Ołów i... kielbasa 


Wczoraj zatrzymany został przez policję Stefan 
Blaraseni (lat 45), robotnik, zam. w Górce Naro- 
dowej nr. 13, za kradzież ołowiu, wart. 500 zł., na 
szkodę Henryka Poprawskiego, właściciela składu 
starego Żelaza przy ul. Pawiej 16. Równocześnie 
zatrzymała policja Okowacza Franciszka (lat 36), 
bez stałego miejsca zamieszkania, za kradzież oko- 
ło +. kg. kiełbasy, na szkodę nieznanego właści- 
ciela. 


Samobójstwo staruszka 


W domu przy ul. Rabina Meiselsa 11, znalezio- 
no wczoraj w południe zwłoki wisielca w ubika- 
cji. Jak stwierdzono, samobójcą był 64-letni Jan 
Jurczyk, bez zajęcia, zamieszkały przy ul. Piekar- 
skiej 1. 14. 

— ur 

— CO DOPROWADZA MĘŻA DO ZDRADY. Mężczyźni 
sami nie źdają sobie sprawy z tego, jax odrychającą rzeczą 
Jest błyszczący nosek kobiety, a jak wielką siłę pociąga- 
jącą ma mila dla oku matowa cera. Każda Pani może ją 
osiągnąć bez najmniejszego wysiłku, używając niezastą- 
rionego i bezkonkurencyjnego pudru FORVIL 5 Fleurs. 

——A C am 

CHOROBY PRZEMIANY MATERII. Badacze na polu 

wiedzy lekatskiej, dotyczącej przemiany materii, zapew- 


niają, że Lrzez stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
FRANCISZKA-JÓZEFA osiaga się świetne wyniki. 


— < > — 

— PORADNIA PEDAGOGICZNA przy »Wizo“ 
(Szewska 4, I. p.) czynna dziś godzina 6.30—7.30 
wiecz. 


= 50= H 
Z teatru, literatury i sztuki 


— „POŁAWIACZE PEREŁ“ G. BIZETĄ W O- 
PERZE KRAKOWSKIEJ, Dziś daną będzie melo- 
dyjna i barwna opera G. Bizeta „Poławiacze pe- 
reł' pod dyrekcją kapelmistrza opery warszaw- 
skiej Jerzego Sillicha. Partię Leili wykona sławna 
śpiewaczka Ada Sari. Partnerem jej będzie tenor 
opery warszawskej Janusz Popławski, zaś Zurgą 
E. Mossakowski, 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro po ce 
nach zniżonych „Korsarz“ M. Acharda. W środę 
J. Słowackiego „Balladyna“ z Z. Jaroszewską w 
roli tytułowej, 

— OSTATNIE DNI „PROCESU“ W TEATRZE 
ŻYDOWSKIM na Bocheńskiej. Sensacyjna sztuka 
„Proces* grana przez „Najtealer* osiągnęła nie- 
zwykłe powodzenie w Krakowie. Ciekawa akcja 
trzyma w napięciu widzów od początku do końca 
przedstawienia. Dziś początek godz. 8.45 wieczór. 
Przedsprzedaż biletów we firmie A. Fischhab, 
Grodzka 46. 

We środę premiera ..Symche Płachte*, komedia 
muzyczna w 3-ch aktach J. Prągera. 

——90— 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 

Poniedziałek, godz. 8 wiecz. opera „Poławia- 

cze pereł“. 
—00— 

TEATR ŻYDOWSKI, BOCHEŃSKA 7. 
(Zespół warszawskiego „Teatru Nowego“) 
Poniedziałek, godz. 8.45 wiecz.: „Proces“. 
-——00— 


REPERTUAR KINOTEATROW 
ADRIA: „Granica* (Barszczewska, Wysocka, 
Samborski i in.). 
APOLLO: „Florian“. 
ATLANTIC: „Marco Polo* 
i „Jan* wg. sztuki teatralnej 
Wiliam Powell). 
LOPP: „Miłość i łzy kobiety”, 
PROMIEŃ: „Robin Hood“ (Errol Flynn i Oli- 
via Havilland). 
SCALA: „modelka“ (Jean Crawford, Spencer 


(Gary Cooper) 
(Annabela, 


Tracy). 
STELLA: „Skłarmaałam* (Jadwiga Smosarska). 
SZTUKA: „Ostrożnie profesorze" (Harold 
Lloyd). 


ŚWIT: „Królewna Śnieżka* (Chór Dana) 
UCIECHA: Więziewie bez krat (w roli głów- 
nej Corinne Luchaire). 


WANDA: „Paweł i Gawet* (Adolf Dymsza). 


JG WEG O GA paw 


Nowy ambasador Turcji 
w Londynie 


„Londyn, 13. 11. (T). Do Londynu nadeszła 
wiadomość, że długoletni minister spraw zagr. 
Turcji Tewlik Rustu Aras, który dopiero od 
kilku dni w związku z rekcnstrukcją gabinetu 
tureckiego ustąpił, po 13 latach ze swego sta- 
nowiska, mianowany zosia* ambasadorem tu- 
reckim w Londynie. Dotychczasowy ambasa- 
dor Feti Okiar objać ma ważne stanowisko rzą- 
dowe w związku z wybraniem go na posła do 
parlamentu tureckiego. Ambasador Feti Okiar 
powróci do Londynu po pogrzebie Kemala Ata- 
turka jedynie dla złożenia swych listów odwo. 
ławczvch królowi. 

Przyjazd Tewfik Rustu Arasa do Londynu 
spodziewany jest w grudniu. Do nominacji tej 
w brytyjskich kołach politycznych przywiązy 
wane jest duże znaczenie, albowiem Tewfik Ru- 
stu Aras uchodzić ma za ?wolennika zbliżenia 
turecko-brytyjskiego. 
E 
JAKA BĘDZIĘ PORODA 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 14 bm.: 
Rano gęste mgły, w ciągu dnia rozpogodzenia, na 
zachodzie przeważnie słonecznie. Temperatura od 
2 stopni* na wschodzie do 12 stopni na zachodzie, 
Słabe wiatry południowo-zachodnie. Przejrzystość 


powietrza na wschodzie i w środku kraju słaba, 
na zachodzie dość dobra. 


CHWAŁA PUDER- 
WODE TOALETOWA 
FORVI 


nia, palta i pokrycia futer 
po bardzo Ęsiskich cenach. 
Najtańszy skład bielskich 
resziek sukiennych. — d. 
MiNTZ, Kraków. Stradom 
16 w podwolcu. 

15r6k 


UWAGA! Kupuję wszelką 
noszoną garderobę, obuwie, 
bieliznę. Placę najwyższe 
ceny. Fuks, Kraków, Staro- 
wisina 74. Teleľon 210-18. 
3489k 


GRAZYJNA sprzedaż sukna 
wałen, jedwabi „Bławatnia 
okazyjna”, Krakowska 6 — 
L p. 3117k 
.mmEl Mm |. | 
KURSY ANGIELSKIEGO 
wszystkich atopni. Prof. Dr 
Roman Thorn, Grodzka 42. 

5397g 
a 


RADIOAPARATY wykonu- į 


je, przerabia, naprawia — 
PRACOWNIA RADIOTE- 
CHNICZNA Ign. Froylicha. 
Distla 51, Telefon 119-36. 
4520k 


UWAGA. Nadszedł wielki | ANGIELSKIEGO 
transport najnowszych ma- KARMEL, KoLETEK TRZY 
teriałów bielskich na ubra- 56417 


Goco U K— 
HALLO. Telef. 168-341. Gur- 
derabe noszona kapuję, pla- 
eg najwyższe ceny. Gold- 
beig — Gazowa 1L 4gig 


A. BRAUN, Kraków XV — 
Dworcowa 3 BEZROBOTNY 
poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. 5461h 


STENOGRAFII NOWOÓCZE- 
SBNEJ metodą uproszczona 
i łatwą oraz maszynopisma 
wyucza najszybciej ZOFIA 


SCHoNGUTÓWNA, WW. 
swietych 8 I p. tel. 109-97. 
8009k 


oe ee e a 0 
KONCESJONOWANE kur- 
sy kroju i szycia „Józefi- 
na“ Kraków Warszawska 4. 
Nowe kursy 15 listopada. — 
Przyjmuje się i panie z szy- 
ciem nieobeznane. System 
francuski Wostha. Gwaran: 
cja wyuczenia. Wpisy 0o- 
dziennie od 10 do 7 wieczór. 

7987] 


ik“; Zygmunt Hochwald. — Redakto1odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
— pod zarządem Massymiliana Feidmana. 


